
Delegacja DRW 
złoży wizytę 

w Polsce
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, delegacja Par­
tu Pracujących Wietnamu i 
rządu Demokratycznej Reou- 
bHkii Wietnamu z Le Duanem 
— I sekretarzem KC Partii 
Pracujących Wietnamu — zło 
ży w najbliższym czasie ofi­
cjalną wizytę przyjaźni w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. (PAP)

Niejasna 
sytuacja w Dhace

Reuter powołując się na 
informacje uzyskane w Delhi, 
podał, że w poniedziałek ra­
no z nieznanych powodów 
Radio Bangladesz przestało na 
dawać program. Międzynaro­
dowy port lotniczy w Dhace 
został zamknięty, a wszystkie 
pcłączenia telekomunikacyjne 
ze stolicą Bangladeszu przer­
wane.

Ta sama agencja, powołu­
jąc się na delhijskie źródła dy 
plomatyczne, podała również, 
że oddziały wojskowe otoczy­
ły oficjalną rezydencję prezy­
denta Bangladeszu oraz zaję­
ły kluczowe punkty w Dha­
ce. Dotychczas nie ma wiado­
mości na temat losów człon­
ków rządu. (PAP)

Nowości z „Winiar“

Ostatnie nowości „Winiar”, czyli Kaliskich Zakładów Koncen­
tratów Spożywczych to konserwy: wieprzowina i wołowina po 
bolońsku, pasztet kanapkowy i myśliwski oraz majonez deko­

racyjny (prezentowany na zdjęciu).
Fot. — CAF

„Tuńczykowiec" dla Meksyku
3 bm. w Stoczni Gdańskiej im. 

Lenina oddano do eksploatacji 
trzecią jednostkę z serii „tuńczy- 
kowców” przeznaczoną dla arma­
tora meksykańskiego. .Test to spe 
cjalny statek do połowów tuńczy 
ka przy pomocy okrężnicy na ło­
wiskach wschodniego Pacyfiku, 
przystosowany do eksploatacji w 
strefie tropikalnej. Polska jest je­
dynym w Europie producentem 
tych nowoczesnych statków.

Nowy gatunek szampana
Recepturę nowego gatunku szam 

pana opracowali specjaliści z Łó­
dzkiej Wytwórni Win przy współ­
udziale naukowców z Wydziału 
Chemii Spożywczej Politechniki 
Łódzkiej. Nazwano go „Nowin per 
Iwly”. Nowy napój jest półsłodki, 
gazowany i zawiera około 7 proc, 
alkoholu.

I. Jakubowski w Budapeszcie
W poniedziałek przybyła do Bu­

dapesztu delegacja dowództwa 
sił zbrojnych państw — członków 
Układu Warszawskiego z główno­
dowodzącym, marszałkiem Związ­
ku Radzieckiego Iwanem Jaku­
bowskim.

Zjazd młodzieży rumuńskiej
W poniedziałek rozpoczął się w 

Bukareszcie X Zjazd Związku Mło

W Domu Kultury Zakładów Tekstylno-Konfekcyjnych „Teofilów" 

Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza 
z przedstawicielkami kobiet polskich

3 bm. I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz spotkali się z przed­
stawicielkami kobiet łódzkich. Było to — jak i poprzednie 
rozmowy przywódców — spotkanie środowiskowe, o szcze­
gólnym jednak, ogólnopolskim znaczeniu. Łódzkie włókniar- 
ki, pracownice nauki, oświaty i kultury, reprezentowały po­
łowę naszego społeczeństwa — kobiety pracujące w różnych 
gałęziach gospodarki narodowej, odgrywające niezwykle wa­
żna rolę w życiu społecznym i gospodarczym kraju, w 
wychowaniu młodego pokolenia. W toku spotkania omówio­
no najistotniejsze problemy, które interesują ogół kobiet.
W spotkaniu uczestniczyli 

członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — przewodni­
czący CRZZ, Władysław Kru 
czek, sekretarz KC — Jan 
Szydlak, zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC, minister 
rolnictwa — Kazimierz Bar- 
cikowski i członek Sekreta­
riatu KC, kierownik Wydzia­

dzieży Komunistycznej SRR, X 
Konferencja Federacji Związków 
Studentów — Komunistów Rumu­
nii i III Republikańska Konfe­
rencja Organizacji Pionierskiej.

25 rocznica ŚRP
22 bm. Światowa Rada Pokoju 

obchodzi 25 rocznicę utworzenia. 
Z tej okazji w dniach od 22 do 24 
bm. w Leningradzie odbędzie się 
światowa konferencja przedstawi 
cieli poszczególnych krajów, repre 
zentujących ruchy na rzecz poko 
ju.

Współpraca w ochronie zdrowia
W Moskwie odbyło się I posie­

dzenie stałej komisji RWPG, do 
spraw współpracy w dziedzinie 
ochrony zdrowia. Wzięły w nim 
udział delegacje Bułgarii, Czecho­
słowacji, Kuby, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. 
Na podstawie porozumienia mię­
dzy RWPG i rządem SFRJ w o- 
bradach wziął także udział przed 
stawiciel Jugosławii. W charakte­
rze obserwatorów uczestniczyli w 
nich przedstawiciele DRW.

Rozmowy francusko-tureckie
Przebywający z wizytą w Anka­

rze minister spraw zagranicznych 
Francji, Jean Sauvagnargues roz 
począł w poniedziałek rozmowy z 
przywódcami Turcji. Dotyczą one 
m. in. problemu cypryjskiego.

Plenum Zarządu DKP
Obrona interesów ludzi pracy 

była głównym tematem plenum 
Zarządu Niemieckiej Partii Komu 
nistycznej (DKP), które obradowa 

łu Organizacyjnego KC — 
Zdzisław Zandarowski.

Spotkanie odbyło się w Do­
mu Kultury Zakładów Tek- 
stylno-Konfekcyjnych „Teofi­
lów”. Przybyłym na salę przy 
wódcom kobiety zgotowały 
serdeczną owację.

Witając gości w imieniu or­
ganizacji partyjnej wojewódz 
twa, jego mieszkańców, I se­
kretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR — Bolesław Koperski 
wskazał na postęp, jaki doko­
nał się w ostatnich pięciu la­
tach w warunkach pracy i ży 
cia społeczeństwa Łodzi, mia­
sta, które przeżywa obecnie 
swą drugą, piękniejszą mło­
dość. Uruchomiono w tym cza 
sie ponad trzydzieści nowych 
zakładów pracy, a ponad sto 
zmodernizowano. Szansy, jaką 
dała województwu polityka par 
tii, łodzianie nie zmarnowa­
li. Dowodzą tego sukcesy pro 
dukcyjne łódzkiego przemysłu, 
wartości, jakich przysparza 
krajowi.

Praca i zaangażowanie ko­
biet — mówiły uczestniczki 
spotkania — kształtują w o- 
gromnej mierze oblicze kraju, 
stały się ważnym czynnikiem 
wszechstronnego dorobku o- 
statniego pięciolecia. Łódź jest 
tego najlepszym przykładem. 
Dzięki realizacji perspektywi­
cznego programu rozwoju i 
modernizacji miasta, do no­
wych mieszkań wprowadziło 
się w tym okresie 55 000 ro­
dzin; zbudowano m. in. 17 
żłobków i 32 przedszkola, 14 
przemysłowych przychodni 
zdrowia — zakładowych i 
międzyzakładowych.

Samo miejsce, w którym to 
czyła się dyskusja, skłaniało 
do refleksji nad przebytą dro

ło w Duesseldorfie. Komunikat o 
plenum stwierdza, że zarząd 
DKP omówił również zagadnie­
nia związane z obroną praw i swo 
bód demokratycznych w RFN, a 
także zadania w dziedzinie umoc­
nienia więzi DKP z masami pra­
cującymi i młodzieżą RFN.

M. E. Peron w szpitalu
Oficjalny komunikat, opubliko­

wany w Buenos Aires, informuje, 
że w poniedziałek prezydent Ar­
gentyny Maria Esteta Peron zosta 
ła odwieziona do szpitala. Pani 
Peron dostała ostrego ataku wo­
reczka żółciowego.

Sprawa Timoru portugalskiego
Po dwudniowych rozmowach w 

Rzymie między ministrami spraw 
zagranicznych Indonezji i Portuga 
li opublikowany został wspólny 
komunikat w sprawie Timoru por 
tugalskiego. Stwierdza on, że Por­
tugalia zorganizuje w najbliższej 
przyszłości spotkanie między przed 
stawicielami wszystkich ugrupowań 
politycznych Timoru portugalskie­
go, na którym omówione będą spra 
wy zakończenia wojny domowej w 
tej kolonii.

M. Minie w RFN
W poniedziałek przybył do Bonn 

z dwudniową wizytą oficjalną mi­
nister spraw zagranicznych Jugo­
sławii, Miłosz Minie.

Dementi MPLA
Przedstawiciel Ludowego Ruchu 

Wyzwolenia Angoli za pośred­
nictwem lizbońskiego dziennika 

gą. U progu 5-latki nie było 
jeszcze „Teofilowa”, najwięk­
szej inwestycji przemysłu lek 
kiego, przeżywającego poprzed 
nio stagnację, a w ostatnich 
latach intensywnie rozbudowy 
wanego i unowocześnianego. 
Z satysfakcją mówiły uczest­
niczki spotkania o zmianie o- 
blicza tego przemysłu, nastę 
pującej w tempie nicnotowa- 
nym w całym okresie powojen 
nym, a niosącej ze sobą znacz 
ną poprawę warunków pracy 
załóg. Potencjał ten — podkre 
ślały — musi być maksymal­
nie wykorzystany. Dobrze to

Dokończenie na str. 2

Wielki przegląd dzieł znanych i nowych

Inauguracja
„Dni Filmu Radzieckiego0
Uroczysta premiera 2-częściowej epopei wojennej „Bloka­

da” reż. Michaiła Jerszowa rozpoczęła 3 bm. doroczną, wiel­
ką prezentację dorobku kinematografii Kraju Rad — „Dni 
Filmu Radzieckiego” w Polsce „Blokada” jest ekranizacją 
powieści Aleksandra Czakowskiego, ukazującej tragiczne 
dni oblężonego przez hitlerowców Leningradu, bohaterstwo 
mieszkańców i obrońców miasta. Główne role w filmie gra­
ją Jurij Sołomin, Jegwienij Łebiediew, Irina Akułowa, Lew 
Zołotuchin, Władysław Strzelczyk, Aleksander Razin i inni.
Na program .przeglądu, któ­

ry trwać będzie do 30 bm., zło 
żą się ponadto filmy: „Yuriko, 
moja miłość” reż. Aleksandra 
Mitty, „Niezwykle przygody 
Włochów w Rosji” reż. Elgara 
Riazanowa, „Był sobie drozd” 
reż. Otara Joselianiego oraz 
„Ja i mój pies” reż. Eduarda 
Gawriłowa. Milionom polskich 
miłośników radzieckiego filmu 
zostaną również przypomnia­
ne dzieła, które weszły do kia 
syki światowej. Są to takie u- 
twory, jak „człowiek z karabi 
nem”, „Czapajew”, „Cichy 
Don”, „Los Człowieka”, „Le­
cą Żurawie”, „Świat się śmie­
je” i inne.

Z okazji inauguracji „Dni 
Filmu Radzieckiego” przybyła

„Diario de Noticias” zdementował 
informacje rozpowszechnione przez 
zagraniczne środki masowego prze 
kazu, jakoby między trzema rucha 
mi wyzwoleńczymi Angoli (MPLA. 
FNLA i UNITA) zostało zawarte 
porozumienie w sprawie przerwa­
nia ognia.

Fiasko „wyborów"
Izraelskie plany utworzenia or­

ganów miejscowych władz w sek­
torze Gazy i na zachodnim brze­
gu Jordanu załamały się. Tak oce 
nia prasa jordańska wyniki „wybo 
rów” przeprowadzonych 'tam przez 
izraelskie władze okupacyjne.

Cholera w Portugalii
Portugalska służba zdrowia poda 

ła, że w końcu minionego tygod­
nia liczba zgonów na cholerę, któ 
rej wypadki stwierdzono w środko 
wej części kraju, wzrosła do 6. W 
okręgu Coimbra zmarły dalsze 3 
osoby.

Katastrofa w kopalni
27 górników zginęło, a S zostało 

rannych w katastrofie, która wy­
darzyła się w poniedziałek rano w 
kopalni węgla w hiszpańskiej miej 
scowości Fogol w prowincji Bar­
celona. Katastrofę spowodował wy 
buch gazu.
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Poznański przemysł 
na finiszu 5-latki

Do końca bieżącego roku pozostały niespełna 2 miesiące, 
dla załóg zakładów przemyslo ,vych oznacza to zaledwie 47 
dni roboczych. Czasu mało a zadań do wykonania jeszcze 
sporo. Z 204 przedsiębiorstw województwa poznańskiego po 
trzech kwartałach 13 miało zaległości w produkcji. '
Październik był miesiącem 

intensywnego doganiania pla­
nu. Dotychczas ponad 70 zakła 
dów pracy w pełni już zreali 
zowało zadania dobiegającej 
końca 5-latki; wśród nich — 
spółdzielnie zrzeszone w daw 
nym Wojewódzkim Związku 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

Wczoraj zameldowały o wy 
konaniu zadań planu 5- 
letniego Zjednoczone Zakłady 
Elektrotechniczne „Centra”. W 
głównej mierze przyczynił się 
do tego wysiłek załóg 3 poznań 
skich zakładów, podległych te­
mu zjednoczeniu. Zapotrzebowa 

do Polski delegacja kinemato­
grafii Kraju Rad, na czele któ 
rej stoi przewodniczący Korni 
tetu do spraw Kinematografii 
w Azerbejdżańskiej Socjalisty 
cmej Republice Radzieckiej — 
Namet kurbanow. W skład 
delegacji wchodzą aktorzy: 
Ludmiła Gurczenko, Larysa 
Łużyna i Oleg Widów oraz 
krytyk i teoretyk filmowy 
prof. Aleksander Szestakow. 
Delegacja odwiedzi m. in. Ka 
towice, Tarnobrzeg, Kielce, To 
ruń, Słupsk i Łódź.

Na odbytym spotkaniu N. 
Kurbanow poinformował o 
najnowszym dorobku i głów­
nych tendencjach radzieckiej 
twórczości filmowej. We wszy 
stkich studiach ZSRR realizu­
je się rocznie około 140 fil­
mów fabularnych i 200 dla tv.
Z uwagi na obchody 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem, w 
tegorocznej produkcji na czoło 
wysuwają się filmy poświęco­
ne walce o wyzwolenie spod 
hitlerowskiej niewoli. Do naj­
większych osiągnięć tego nur­
tu zaliczają się takie dzieła 
jak: „Oni walczyli za ojczy­
znę” reż. Sergiusza Bon dar ozu 
ka wg. powieści Michała Szo­
łochowa czy prezentowana w 
Polsce „Blokada”. Coraz wiek 
szy udział w osiągnięciach ra­
dzieckiej kinematografii mają 
utwory zrealizowane przez fil 
mówców z poszczególnych re­
publik. Przykładem tego jest 
„Czerwone jabłko”, film zre­
alizowany w wytwórni kirgi­
skiej.

Radzieccy twórcy często bio 
rą na warsztat problemy 
współczesne, ukazując je prze 
de ■wszystkim przez pryzmat 
przeżyć współczesnego człowie 
ka, jego odpowiedzialności i 
obowiązków wobec społeczeń­
stwa. Warto zwrócić uwagę 
na „Wybór celu” reż. Igora 
Tałankina (o wybitnym uczo­
nym prof. Kurczatowie) oraz 
„Proszę o głos” reż. Gleba 
Panfiłowa.

Coraz więcej radzieckich fil 
mów powstaje w koprodukcji 
z innymi krajami. Obecnie re­
alizowane są filmy przy współ 
pracy kinematografii polskiej 
(film o Jarosławie Dąbrow­
skim), bułgarskiej, czechosło­
wackiej, fińskiej, japońskiej, 
NRD i USA. (PAP) 

nie rynku krajowego i eksportu 
na wyroby „Centry” (wszelkie 
go rodzaju akumulatory, bate 
rie) jest z każdym rokiem 
większe i wymaga dużej mo­
bilizacji załogi.

W wielu przypadkach do 
zwiększenia tempa pracy przy 
czyniają się podjęte w tym 
roku zobowiązania. I tak np. 
Zjednoczenie Budownictwa Roi 
niczego w Poznaniu, które już 
pod koniec czerwca br. zamel­
dowało o wykonaniu 5-latki, 
obecnie znajduje się na fini­
szu realizacji dodatkowych zo 
bowiązań. Ich -wartość szacuje 
się na 30 min. złotych. Ponad 
to placówki podległe ZBRol- 
owi wykonają do końca br. pro 
aukcję dodatkową, na którą 
złoży się oddanie do użytku — 
dzięki skracaniu cykli budo­
wlanych — 40 budynków 
mieszkalnych o 1600 izbach, 
sześciu obiektów dla bydła na 
pomad 6000 stanowisk i dwóch 
— które pomieszczą 9750 sztuk 
trzody.

Łączna wartość podjętych 
zobowiązań produkcyjnych wy 
nosi w woj. poznańskim 1 100 
min złotych, z tego dotychczas 
zrealizowano je na ponad 
900 000 min. zł. Do przodowni 
ków, którzy w ciągu trzech 
kwartałów wykonali zadekla­
rowane czyny produkcyjne na 
leżą: Zakłady Piwowarskie w 
Poznaniu, ZREMB w Gnieź­
nie, ZNTK w Poznaniu, Poz­
nańskie Zakłady Zielarskie 
„Herbapol”, Poznańskie Zakła 
dy Papiernicze, Poznańskie Za 
kłady Przemysłu Spirytusowe 
go. (zd)

Wzrasta napięcie 
w związku ze sprawą

Sahary Zachodniej
Nierozstrzygnięta sprawa de 

kolonizacji hiszpańskiej ko­
lonii — Sahary Zachodniej, sta 
ła się w ostatnich godzinach 
przyczyną poważnego wzrostu 
napięcia. Przedstawiciel Hisz­
panii przemawiając podczas 
niedzielnego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, powie­
dział, że jego kraj przeciwsta 
wi się planowanemu przez Ma 
roko „marszowi pokojowemu” 
na Saharę wszelkimi dostępny 
mi środkami. Rada wezwała 
wszystkie zainteresowane stro 
ny, by powstrzymały się od 
akcji jednostronnych. Przerwa 
ła ona obrady, może się jed­
nak zebrać w każdej chwili. Se 
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim, który — jak wia­
domo — odroczył z powodu 
kryzysu saharyjskiego podróż 
na Kubę, prowadzi konsulta­
cje w sprawie sposobu jego roz 
wiązania.

W niedzielę późnym wieezo 
rem marokańskie Minister­
stwo Informacji opublikowało 
oświadczenie zaprzeczające, ja 
koby wojska marokańskie za­
jęły północno-wschodni, gram 
czący z Algierią obszar Saha­
ry.^

Niezależnie od rozwoju wy­
darzeń trwają przygotowania 
do „marszu pokojowego” nazy 
wanego również „marszem zie' 
lonym” (od koloru sztandaru 
proroka), w miejscowości Tar 
faja (35 km od granicy z Saha 
rą Zachodnią) zebrało się już 
około 350 000 ochotników, któ 
rzy tylko z „Koranem w r^ku” 
mają zająć dla Maroka . Saha 
rę Zachodnią. Początek marszu 
zapowiedziano niedawno na 4 
listopada. (PAP)



Spotkanie z przedstawicielkami 
kobiet polskich

Dokończenie ze str. 1 
rozumieją wló^niarki, których 
aktywność społeczno-zawodo- 
wą wspiera inwestycyjny wy­
siłek państwa. Przytaczano li­
czne przykłady tej aktywności. 
Mówiono o pomyślnie wykony 
wanych zobowiązaniach doty­
czących dodatkowej produkcji 
artykułów rynkowych, o ini­
cjatywach mających na celu 
lepsze gospodarowanie mate­
riałami i surowcami, pełne 
wykorzystanie czasu pracy ma 
szyn i urządzeń technicznych.

Kobiety łódzkie, kobiety w 
całym kraju są świadome, że 
ich wysiłek będzie dobrze spo 
żyłkowany, że tak jak dotych 
czas, będzie służył poprawie 
poziomu życia całego społe­
czeństwa. Każdej polskiej ro­
dziny. Szerokim rezonansem 
odbiły się wśród kobiet decy 
zje podjęte w ostatnich' la­
tach właśnie z myślą o rodzi­
nie, kobiecie i dziecku: prze­
dłużonych urlopach macierzyń 
skieh, podwyżce zasiłków ro­
dzinnych, utworzeniu fundu­
szu alimentacyjnego, umożli­
wieniu części kobiet wcześniej 
szego przejścia na emeryturę, 
zrównaniu uprawnień robot­
nic i pracownic umysłowych.

Nie pomijano występują­
cych jeszcze codziennych kło­
potów, utrudniających kobie­
tom łączenie obowiązków za­
wodowych i domowych. Na­
przeciw tym trudnościom — 
podkreślano z satysfakcją — 
wychodzi kierownictwo partii, 
kreśląc w Wytycznych na VII 
Zjazd PZPR program dalszej 
poprawy warunków życia ko­
biet i rodziny, rozwój świad­
czeń socjalnych, opieki nad 
dzieckiem, poprawy zaopatrzę 
nia rynku, usprawnienia pra­
cy handlu, usług i żywienia 
zbiorowego, skrócenia kolejki 
oczekujących na mieszkanie. 
Wszystkie te zamierzenia zgod 
ne są z oczekiwaniami spolecz 
nymi, z naturalnym dążeniem 
każdej rodziny, by żyć dostat­
nio i kulturalnie.

Urzeczywistnienie tego ce­
lu — wskazywały, uczestnicz­
ki spotkania — zależy jednak 
nie tylko od decyzji central­
nych, lecz w nie mniejszym 
stopniu, od całego społeczeń­
stwa, od kobiet które wycho­
wując młode pokolenie na lu- 
dz; pracowitych i prawych 
kształtują nowy jakościowo, 
socjalistyczny sposób ■ żytia. 
Stąd — wielkie znaczenie 
zwiększenia roli rodziny w o- 
gólnospołecznym procesie wy­
chowywania młodego pokole­
nia Polaków.

Rosnącemu udziałowi kobiet 
w życiu politycznym, społecz­
nym i gospodarczym kraju, 
ich wysokim kwalifikacjom za 
wodowym — podkreślano — 
powinno towarzyszyć szersze 
i szybsze ich awansowanie. 
Przeszkodą są pokutujące je­
szcze często tradycyjne uprze 
dzenia wobec kobiet na kie­
rowniczych stanowiskach. Jest 
to problem wymagający gene 
rąlnego rozwiązania, pomocy 
partii i państwa.

Deklarując pełne poparcie 
dla zawartego w przedzjazdo- 
wych Wytycznych KC PZPR 
programu dalszego dynamicz­
nego rozwoju kraju — uczest­
niczki spotkania zapewniały, 
że ogół kobiet uczyni wszy­
stko. aby zadania wytyczone 
na VII Zjeździe partii wyko­
nać jak najlepiej.

W toku spotkania zabrał głos 
premier Piotr Jaroszewicz. 

Przypominając dorobek społecz 
no-gospodarczy ostatniego pię 
ciołecia, widoczny w Łodzi tak

Zachmurzenie małe, miejscami 
przejściowo duże z niewielkimi 
opadami mżawki w części północ­
nej kraju. Mgła i zamglenia lo­
kalnie utrzymujące się przez dłuż­
szą część dnia. Temperatura mak 
jymaJna od 5 do 10 st., a na po­
łudniu i zachodzie około 13 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków południowych.

jak i w całym kraju, podkreś­
lił, że ^tanowi on osiągnięcie 
bezprecedensowe w naszej hi 
storii, budzące szacunek w świe 
cie. Program gospodarczy i so 
cjalny wytyczony na VI Zjeź­
dzie został zrealizowany z nad 
wyżką. Przekroczyła również 
swoje zobowiązania k’asa ro­
botnicza, wszyscy ludzie pra­
cy.

W nadchodzących latach —• 
podkreślił P. Jaroszewicz —bę 
dziemy tak samo wspólnie roz 
wiązywać nasze problemy. Co 
raz bardziej wydajna i lepiej 
organizowana praca — to pod 
stawowy warunek wykonywa­
nia nowych zadań i wprowa­
dzania nowych środków do 
otwartego planu najbliższego 
pięciolecia.

Premier wiele uwagi poświę 
cił problemom nurtującym ko 
biety, wskazując, że zajmują 
cne poczesne miejsce w progra 
mie, z jakim partia idzie na 
V1I Zjazd. P. Jaroszewicz omó 
wił niektóre pozycje tego pro­
gramu, koncentrując się m. in. 
na sprawach dalszego wzrostu 
płac realnych, poprawy zaopa­

trzenia rynku, rozszerzenia sie 
ci handlu i usług.

Odpowiadając na pytania 
zgłoszone w dyskusji, premier 
zatrzymał się na problemie ja 
kości produkcji. Dzisiejszy 
park maszynowy w naszym 
przemyśle — powuedział — kwa 
lifikacje załóg, jakość surow­
ców i sprawniejsze zarządzanie 
zakładami — Wszystko to po­
winno przynosić lepsze niż do 
tychczas wyniki w postaci ja­
kości produkowanych wyro­
bów. Mamy klienta, którego 
realne możliwości nabywcze 
zwiększyły się w tym pięcio­
leciu o ponad 40 proc., i którj7 
wymaga coraz lepszych towa­
rów. Dlatego walka o jakeść 
powinna stać się sprawą spo­
łeczno-polityczną.

Prezes Rady Ministrów zapo 
wiedział dalsze zwiększenie 
środków na rozwój przemysłu 
lekkiego. Pozwolą one nie tyl 
ko na modernizację jego poten 
cjału technicznego, ;aie i na 
rozwiązanie szeregu proble­
mów socjalnych, na dalsze po 
lepszenie warunków7 pracy za 
łóg.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przemawiając 
na spotkaniu podkreślił, że 
kończąca się 5-latka ze 
wszech miar zasługuje na pozy 
tywną ocenę, że posunęła ona 
milowymi krokami sprawy na 
szego narodu. Jest jednak je­
szcze wiele spraw do rozwiąza 
ma. Partia i państwo znają 
dobrze wszystkie codzienne 
problemy naszego narodu; sta 
rają się przeciwdziałać istnie 
jącym jeszcze niedostatkom. 
Minione 5-lecie jest tego naj 
lepszym dowodem, zrealizowa 
ny został bowuem program o- 
bszermeiszy od zapowiadane­
go w Uchwale VI Zjazdu par 
tik

Oczywiście nie wszystkie 
sprawy zostały już załatwio­
ne — powiedział Edward Gie­
rek. — 5-lecie jest zbyt krót­
kim okresem, aby nadrobić za 
ległości. Partia dokonuje więc 
wyberu najważniejszych ce­
lów, których realizacja powin­
na przynieść dalszą odczuwał 
ną poprawę życia narodu. 
Przyszła 5-latka ma być je­
szcze owocniejsza od mijają­
cej. Będzie to jednak wyma­
gać wielkiej, rzetelnej pracy 
całego narodu.

Nawiązując do Wytycznych 
na VII Zjazd PZPR, Edward 
Gierek stwierdził, że partia wy 
suwa na czołowe miejsce pro 
bkm podniesienia jakości — 
jakości pracy i jakości nasze­
go życia. Praca musi ludziom 
dawać satysfakcję j to nie tyl 
ko wyrażającą się ilością za­
robionych złotówek, ale i prze 
konaniem, że służy ona całe­
mu społeczeństwu. Powinniś­
my własną pracę wciąż dosko 
nalić. Należy tworzyć odpo­
wiedni klimat dla dobrej ro­
boty, krytykować każde niedo 
ciągnięcie, każdy przejaw mar 

nctrawstwa, bowiem do złej 
pracy dopłaca cały naród.*

W godzinach wieczornych I 
sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek i premier Piotr Jaro­
szewicz spotkali się w siedzi­
bie Uniwersytetu Łódzkiego z 
Senatem i pracownikami nau- 
kowymi tej najstarszej i naj­
większej uczelni Łodzi. Pod­
czas spotkania gości poinformo 
wano o dorobku uniwersytetu 
i perspektywach jego dalszego 
rozwoju. E. Gierek i P. Jaro­
szewicz zapoznali się także z 
pracą organizacji partyjnej w 
UŁ oraz uczelnianej organiza­
cji Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich.

W spotkaniu uczestniczyli 
również rektorzy pozostałych 
sześciu łódzkich szkół wyż­
szych. (PAP)

Wystawa w Domu Technika

Z Kaliskiego do Kraju Rad
Obchody związane z 58 rocz 

nicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
zainaugurowano w Kaliszu 
otwarciem wystawy wyrobów 
produkowanych przez to woje­
wództwo i eksportowanych do 
ZSRR. Ekspozycja w Domu 
Technika NOT gromadzi pro­
dukty zakładów pracy i przed 
siębiorstw, a także efektowne 
plansze obrazujące rozwój eks 
portu do Związku Radzieckie­
go oraz ilość i w7artość sprze­
dawanej masy towarowej.

Eksperyment z bronią 
amerykańskiego 

kongresmana
Podczas ' przesłuchań w podkomi 

sji d.s. przestępczości przy komisji 
prawnej Izby Reprezentantów USA 
zapanowało. w pewnej chwili prze 
rażenie — oto kongpesman John 
Murphy’wyciągnął z kieszeni ma­
rynarki pistolet i skierował na prze 
wodniczącego tego organu. Jednak 
że wystrzał nie nastąpił, a senator 
wyjaśnił, iż jest to tylko ekspery­
ment, który postanowił przeprowa 
dzić, aby jeszcze raz zwrócić uwa 
gę opinii społecznej USA na pro­
blem swobodnego nabywania bro­
ni.

Z relacji J. Murphy’ego wynika­
ło, iż kupił pistolet dosłownie w 
przededniu przesłuchań w' podko­
misji d.s. przestępczości. Sprzedaw 
ca zadał mu tylko jedno pytanie 
— czy zamierza płacić czekiem 
czy pieniędzmi? Natomiast służba 
bezpieczeństwa Kongresu nie zwró 
ciła uwagi na doradcę Murphy’ego. 
który spokojnie przeniósł pistolet 
do budynku. Dowodzi to — podkre 
ślił kongresman — że zarówno za 
kup broni jak i jej użycie w USA 
nie stanowi żadnego problemu.

PAP

„Koziołki" płacą
Na 964 grę z 2 bm., w której od­

były się dwa losowania wpłynęło: 
126.292 zakłady wartości 378.876,— 
zł.

Na losowanie I wpłynęło 76.537 
zakładów wartości 229.Gil.— zł. 
Fundusz nagród wynosi 126.286,— 
zł.

Na losowamie II wpłynęło 49.755 
zakładów wartości 149.265,— zł. 
Fundusz nagród łyynosi 82.095,— zł,

W losowaniu I stwierdzono: 
10 „czwórek” po 3.444,— zł, 30 
„trójek premiowanych” po 164,— 
zł, 363 „trójki” po 64, —zł, 390 
„dwójek premiowanych’’ po 25,— 
zł, 5.219 „dwójek” po 5,— zł,

W losowaniu II stwierdzono: 
1 „czwórkę z liesbą dodatkową” 
w wysokości 7.463,— zł, 6 „czwó­
rek” po 2.487,— zł, 5 „trójek pre­
miowanych” po 167,— zł, 240 „tró 
jek” po 67,— zł, 143 „dwójek pre­
miowanych” po 26,— zł, 3.236 „dwó 
jek” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
985 gry odbędzie się 9 bm. w Kór 
niku na Rynku o godz. 12.00.

Kowptitery pomagają 
naprawiać wagony

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro­
wie Wielkopolskim zorganizo­
wano nowoczesne centrum te­
chniki obliczeniowej pracują­
ce dla potrzeb 25 zakładów 
zgrupowanych w Zjednoczeniu 
ZNTK. Centrum dysponuje 
komputerem „Odra 1304” oraz 
zespołem urządzeń pomocni­
czych. Komputer pomaga w 
wykonywaniu obliczeń z za­
kresu gospodarki materiało­
wej, ekonomiki transportu, 
funduszu płac, analizy zatrud 
nienią. Umożliwia to lepsze 
planowanie produkcji i bar­
dziej sprawne kierowanie za­
kładem.

Przewiduje się dalszą roz­
budowę ośrodka obliczeniowe­
go. W przyszłym roku zostanie 
zainstalowana bardziej „po­
jemna” „Odra 1305”. Przewi­
duje się także znaczne rozsze­
rzenie zakresu wykonywanych 
prac. (PAP)

Kaliski „Haft" wysyła do 
ZSRR wyroby ażurowe i ko­
ronkarskie oraz tkaniny haf­
towane, które cieszą się tam 
wielkim powodzeniem. „Runo 
tex” — plusze w bogatej ga­
mie kolorów, „Modelana” — 
wyroby gotowe dla dzieci i 
młodzieży, „Polo” — bluzki, 
wdzianka i suknie damskie w 
najróżnorodniejszych wzorach. 
Ogółem przemysł lekki jest re 
prezentowany najliczniej i naj 
okazalej, ponieważ aż 9 zakła 
dów pracy tej branży z regio­
nu kaliskiego eksportuje swo­
je wyroby do ZSRR.

Dużym uznaniem cieszą się 
także na radzieckim rynku 
wyroby przemysłu maszynowe 
go, produkowane w wojewódz 
twie kaliskim. Do głównych 
eksporterów w tej branży na­
leży pleszewski „Spomasz”, 
ostrowska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych „FUM” oraz 
Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Kaliszu; w roku 
bieżącym przedsiębiorstwo to 
aż 63 procent ogólnej sprze­
daży kieruje do Związku Ra­
dzieckiego, a w ciągu ostatnich 
trzech lat zanotowało trzykrot 
ny wzrost eksportu do Kraju 
Rad.

Dla zobrazowania rozwijają­
cych się obustronnie kontak­
tów handlowych zaprezentowa 
no też na kaliskiej wystawie 
wyroby importowane z ZSRR. 
Są to popularne u nas odbior 
niki telewizji czarnobiałej oraz 
kolorowej i telewizory przenoś 
ne, oprócz tego — lodówki, od­
kurzacze i kosmetyki, (par)

Wielka Brytania wchodzi 
do „klubu państw naftowych"

W poniedziałek rozpoczęła 
się oficjalnie przemysłowa eks 
ploatacja ropy naftowej ze 
złóż położonych w sektorze 
brytyjskim pod dnem Morza 
Północnego. Ropa naftowa z 
leżących w odległości 110 mil 
od szkockiego miasta Aber- 
deen złóż „Forties” popłynęła 
rurociągiem na ląd, a stamtąd 
do rafinerii w Gra-gemouth. 
Wydarzeniu temu nadano bar 
dzo uroczystą oprawę. Przycisk 
w stoczni Aberdeen nacisnęła 
królowa Elżbieta II w obecno 
ści licznie zgromadzonych czo 
łowych polityków kraju, w 
tym premiera Harolda Wilso­
na,

W istocie eksploatacja złóż 
„Forties” trwa już od kilku 
tygodni. Jednakże faktowi te­
mu, nie nadawano rozgłosu ze 
względów bezpieczeństwa. A- 
gencja Reutera podkreśla, że 
ochronę poniedziałkowej cere 
monii była jedną z najwięk­
szych operacji policji i sił bez 
pieczeństwa, jaką kiedykol­
wiek organizowano w Szko­
cji.

Pola naftowe „Forties" były

Przed zjazdami partii radzieckich* komunistów 

Podsumowanie dorobku 
republik związkowych
W komunistycznych partiach republik związkowych ZSRR 

rozpoczęły się przygotowania do zjazdów republikańskich er 
ganizacji partyjnych. Będą one obradować — podobnie jak 
konferencje obwodowe i krajowe. KPZR w federacji rosyj­
skiej — w końcowym etapie bieżącej kampanii snrawoz- 
dawczo-wyborczej, która popr :edza zbliżający się XXV Zjazd
partii radzieckich komunistów.
Obecnie w poszczególnych 

republikach odbywają się po­
siedzenia plenarne komitetów 
centralnych, poświęcone usta­
leniu zasad wyborów delega­
tów na zjazdy i wyznaczeniu 
ich terminów. Uchwały w tej 
sprawie podjęły już m. in. cen 
tralne instancje komunistycz­
nych partii: Ukrainy, Azerbej 
dżanu, Mołdawii i Tadżykista­
nu. Jak wynika z publikowa­
nych komunikatów, zjazdy w 
republikach związkowych zo­
staną zwołane w styczniu i w 
pierwszej połowie lutego przy 
szłego roku.

Ich uczestnicy ocenią dzia­
łalność swych organizacji par 
tyjnych w ostatnim 5-leciu, 
wybiorą nowe partyjne wła­
dze republikańskie oraz dele­
gatów na XXV Zjazd KPZR.

Zjazdy te staną się zarazem 
okazją do podsumowania bo­
gatego dorobku osiągniętego 
we wszystkich republikach 
związkowych w latach 1971— 
1975. Okres ten charakteryzo­
wał się w całym Kraju Rad dy 
namicznym rozwojem gospodar 
ki narodowej, wysokim tem­
pem i szerokim zakresem bu- 
downictwa inwestycyjnego w 
przemyśle i rolnictwie, a tak­
że wydatnym podniesieniem 
poziomu życia społeczeństwa.

W setkach miejscowości 
Ukrainy, Białorusi, Kazachsta 
nu, Kirgizji, Łotwy, Uzbekista 
nu i pozostałych republik — 
zbudowano nowe wielkie obiek 
ty produkcyjne, wydobywcze i 
energetyczne, uruchomiono 
liczne magistrale gazowe i ro­
pociągowe, oddano do użytku 
miliony mieszkań, tysiące pla­
cówek kulturalno-oświatowych 
i usługowo-handlowych. ■

Republiki Azji środkowej 
Wzbogaciły się ponadto w tym 
czasie o nowe potężne zbiorni 
ki wodne i rozległą sieć urzą­
dzeń irygacyjnvch, umożliwia 
jących intensyfikację uprawy 
bawełny i hodowli owiec.

Był to jednocześnie w ży­
ciu republik związkowych 
okres pogłębiającej sie ich spe 
c^alizacji w wybranych gałę­
ziach produkcji przemysło­
wej i rolniczej, odpowiadają­
cej miejscowym warunkom i 
możliwościcm rozwoju oraz 
ogólnym potrzeb?m kraju. Ros

pierwszym dużym odkryciem 
złóż roponośnych pod dnem 
Morza Północnego. Stało się 
to przed 5 laty. Od tego cza­
su zainwestowano tam w u- 
rządzenia wiertnicze i inne ko 
n.eczne prace 750 min funtów 
szterlingów, co jest rekordo­
wa, jak na pojedyncze przed­
sięwzięcie, kwotą inwestycji 
w W. Brytanii. Brytyjczycy 
mają nadzieję, że do 1977 r. 
złoża na Morzu Północnym po 
krywać będą 20 proc, zapo­
trzebowania W. Brytanii na 
ropę naftową, wydatnie noma 
gając krajowi w zredukowa­
niu defilcytu w bilansie płat­
niczym. Premier Wilson wy­
raził nadzieję, że kraj bedzie 
samowystarczalny energetycz­
nie w 1980 roku, dzięki zwięk 
szonemu wydobyciu.

W. Brytania importuje obec 
nie około 750 min baryłek ro 
py naftowej rocznie. Szacuje 
sie. że oola „Forties” kryja o- 
koło 1.800 min baryłek, a łącz 
nie z innymi złożami w tym re 
jenie W. Brytania ma na Mo 
rzu Północnym zapasy około 
15.000 min baryłek ropy.

PAP 

nącym nakładom państwa na 
te cele towarzyszy znaczny 
wzrost udziału republik w rea 
Hzacji zadań obejmujących ca 
łeść gospodarki narodowej 
ZSRR.

O wykonaniu przed termi­
nem planów bieżącej 5-latki w 
zakresie produkcji przemysło 
wej zameldowały już m. in. re 
publiki: ukraińska, azerbej- 
dżańska, uzbecka, a ostatnio li 
tewska. (PAP)

W przededniu 58 rocznicy 
Wielkiego Października
® Prezentacja

książki naukowej
® Seminarium

aktywistów TPP-R
W Ośrodku Rozpowszechnia 

nia Wydawnictw Naukowych 
PAN w Warszawie otwarto 3 
bm. wystawę radzieckiej ksią 
żki naukowej. Zaprezentowano 
na niej 350 tytułów najnow­
szych publikacji obejmują­
cych wszystkie dziedziny wie 
dzy, wydanych nakładem wy 
dawnictWa „Nauka”, będące­
go największym partnerem 
ORWN PAN.

Odbywające się co roku wy 
stawy książki radzieckiej w 
Polsce i polskiej w ZSRR — 
służą dalszemu pogłębieniu 
i zacieśnieniu polsko-radzie­
ckiej współpr-rf naukowej. 
Szczególne zm ._nie ma eks­
pozycja tegoroczna, odbywąją 
ca sie w roku uroczystości ju­
bileuszu 250-lecia Akademii 
Nauk ZSRR.

☆ .

5 bm., w przededniu 58 ro­
cznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej, rozpoczyna się w War­
szawie dwudniowe, ogólnopol 
skie seminarium aktywistów 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, poświęcone 
osiągnięciom narodu radziec­
kiego w budownictwie komu­
nizmu. W trakcie spotkania, 
organizowanego przez ZG 
TPP-R oraz Instytut Podsta­
wowych Problemów Marksi­
zmu-Lenin izmu KC PZPR, 
przedstawione zostaną refera­
ty omawiające m. im. kierow­
niczą rolę KPZR w budowie 
społeczeństwa komunistyczne­
go. radziecką politykę pokoju 
oraz rozwój nauki i techniki 
Kraju Rad. W drugim dniu 
seminarium, w sekcjach pro­
blemowych, n r ze d ys ku to w ane 
zo^tana zagadnienia aktywno­
ści społecznej i politycznej w 
ZSRR oraz rozwoiu gospodar 
ki, oświaty i kultury radzie­
ckiej.

Autorami referatów beda — 
obok naukowców z Polski — 
również przedstawiciele n^uk 
społecznych z ZSRR. (PAP)

Eksplozja
na platformie 

wiertniczej
Trzech robotników zostało za­

bitych, a sześciu ciężko rannych 
w wyniku eksplozji, do jakiej do­
szło w sobotę 1 listopada w Szelfie 
Ekofisk, położonym na Morzu Pół 
nocnym między wybrzeżami Nor­
wegii i Szkocji. Jak wykazały ba 
dania, eksplozję spowodowało 
pęknięcie rurociągu przy plat­
formie wiertniczej, będącej włas­
nością brytyjskiego towarzystwa 
naftowego „Philips Petroleum”. 
65 pracowników szybu na platfor­
mie wiertniczej zostało ewakuo­
wanych specjalnymi łodziami ra- 
tunkowymi; przewieziono ich w 
bezpieczne miejsce u wybrzeży 
Norwegii. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

Dzisiejszy serwis m formacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Adres redakcji. Poznań, ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytko nr 1074 
60-959 Poznań. Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, Zbigniew 
Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. gg 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

„PRASA - KSIĄŻKA - RUCH" 
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
przyjmują doręczyciele I urzędy pocztowe. 
Prenumeratę zbiorową zamawia się w Przed­
siębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książ­
ki RSW „Prasa - Książka - Ruch": ui. Zwie­
rzyniecka 9, tel. 60-813. Poznań, konto PKO 
nr 5-6-151. gg Indeks nr 35029. R-18

STRONA

GLOS - 4 XI 1975



NASZE POLSKIE SPRAWY

I
Gdyby wśród 

ekonomistów i 
działaczy gospo 
darczych prze­
prowadzić an­
kietę na temat: 
jaki wzrost pro 
dukcji liczy się 

najbardziej — odpowiedź 
brzmiałaby jednoznacznie: ten, 
którego źródłem jest wydaj­
ność pracy. Właśnie we wzro­
ście wydajności pracy tkwią 
u nas nadal wielkie rezerwy, 
większe niż sobie na ogół wy­
obrażamy. Przewaga tych re­
zerw nad innymi źródłami 
pomnożenia produkcji — taki 
mi jak na przykład wzrost za 
trudnienia, nowe inwestycje, 
dodatkowe surowce, itp. _  po 
lega między innymi na tym, 
że ich uruchomienie prawie 
nie wymaga dodatkowych wy 
datków. Także na tym — i to 
s’ę w odczuciu społecznym li­
czy chyba najbardziej — że 
wzrost wydajności pracy po­
ciąga za sobą wzrost zarob­
ków.

"Wytyczne Komitetu Central 
nego na VII Zjazd PZPR sta­
wiają przed całym społeczeń­
stwem ogromne zadania, któ­
rych rozmiar i skala przekra­
czają wszystko, co dotychczas 
notowały kroniki naszej histo 
rii. Uzyskanie planowanego 
na lata 1976 — 1980 tempa 
wzrostu dochodu narodowego 
wymagać będzie w tym czasie 
wzrostu wydajności pracy w 
przemyśle i budownictwie o 
43—45 procent w stosunku do 
roku 1975. I jeszcze jeden jak 
że wymowny fakt: udział wy­
dajności pracy we wzroście 
produkcji przemysłowej powi­
nien wynosić aż 90 procent. 
Oczywiście, taki wzrost wydaj 
ności wymaga nie tylko pod­
niesienia dyscypliny społecz­
nej i dyscypliny pracy. Wyma 
ga także, a może przede wszy 
stkim, pełnego wykorzystania 
wiedzy i kwalifikacji ludzi na 
wszystkich szczeblach hierar­
chii społecznej, począwszy od 
aparatu zarządzającego a skoń 
czywszy na pracownikach sze 
regowych, wykonujących naj­
prostsze czynności. Dlatego też 
dalsze podnoszenie poziomu 
wiedzy, kwalifikacji oraz umie 
jętności ludzi i rozwój nauki 
należą do podstawowych ce- 
lów strategii społeczno - gos­
podarczego rozwoju kraju. Ca 
ły nasz system oświaty i wy­
chowania, całe szkolnictwo 
średnie i wyższe podporząd­
kowane są wszechstronnemu 
formowaniu osobowości mło­
dego pokolenia i zwiększaniu 
wiedzy oraz kwalifikacji za­
wodowych społeczeństwa. Jed 
nym z głównych celów 
nauki jest udział w uno­
wocześnianiu i stałym dos­

Kiedy po raz pierwszy chcia 
łem się spotkać ze Sta­
nisławem Walenciakiem, 

brygadzistą na wydziale narzę 
dziowym Zakładów Rowero­
wych „Prcdom-Romet” w Po­
znaniu — okazało się, że właś 
nie wyjechał on do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Była to wycieczka zorga­
nizowana przez Wojewódzki 
Klub Techniki i Racjonalizacji 
dla zasłużonych racjonalizato­
rów z poznańskich zakładów. 
Nie było to dla mnie zaskoczę 
nie, bowiem wiedziałem już, 
że Stanisław Walenciak, autor 
kilkunastu wartościowych 
wniosków racjonalizatorskich, 
jest posiadaczem brązowej od­
znaki „Za Zasługi w Rozwo­
ju Wynalazczości w Wielko- 
polsce”, jednej z nielicznych 
w „Romecie”.

Wnioski 'racjonalizatorskie 
stanowią istotną, ale przecież 
tylko część pracy S. Walen- 
ciaka w zakładzie, któremu 
pozostaje wierny od lat dwu­
dziestu (— Nie jestem „skocz­
kiem” — mówi o sobie). Pod 
jego bezpośrednim nadzorem 
jako brygadzisty zespołu zaj­
mującego się regeneracją na­
rzędzi — znajduje się kilku­
dziesięciu ludzi. Od ich pracy, 
od jakości przygotowanego 
przez nich oprzyrządowania, 
zależy funkcjonowanie automa 
tów wykonujących długie se­
rie detali, z których montowa 
ne są m. in. łańcuchy rozrzą-

Lepsi wiedzą 
kwalifikacjami

konaleniu produkcji mate­
rialnej. Stąd tak duże znacze­
nie przywiązuje się do takich 
badań, które służą bezpośred­
nio potrzebom produkcji, dla­
tego również ogromny na­
cisk kładzie się na zwiększe­
nie chłonności naszej gospodar 
ki, a zwłaszcza przemysłu, na 
postęp naukowo - techniczny 
oraz polepszenie sprawności 
w wykorzystywaniu nowych 
wynalazków i odkryć i we 
wdrażaniu do praktyki wyni­
ków badań.

Ze zwykłej znajomości ży- 
'ńa wynika, że jeżeli dwa za­
kłady wyposażone są w takie 
same urządzenia i mają takie 
samo zaopatrzenie w surowce 
oiaz tyle samo zatrudnionych, 
ożywionych jednakowo wielką 
chęcią osiągania jak najlep­
szych wyników, to ten zakład 
będzie produkował lepiej i 
więcej, którego załoga będzie 
bardziej wykształcona i wyżej 
wykwalifikowana. Dlatego 
właśnie partia tak silny na­
cisk kładzie na sprawy wy­
kształcenia, wiedzy i kwalifi­
kacji. Z tym — też wiąże się 
postulat dalszego doskonale 
nia metod planowania, kiero­
wania i zarządzania, a w szcze 
golności dostosowywania me­
chanizmów ekonomicznych, fi 
nansowych i organizacyjnych 
do potrzeb realizacji progra­
mu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju. Nawet tak 
szczegółowy — i chyba dotych 
czas niedoceniany odpowied­
nio do znaczenia i rangi — 
problem jak realizacja pro­
gramu rozwoju informatyki, 
znalazł swe odbicie w Wyty­
cznych. Nie wszyscy ludzie zaj 
mujący kierownicze stanowi­
ska w naszym aparacie gos­
podarczym w pełni dostrzega­
ją znaczenie tej dziedziny wie 
dzy i nie wszyscy już teraz w 
pełni sobie uświadamiają, że 
sprawne wykonywanie, tych 
zadań, które przed naszą gos- 
nodarką stoją, będzie możliwe 
dopiero przy szerokim zasto­
sowaniu informatyki. I to nie 
tylko w statystyce, nie tylko 
w planowaniu, lecz także w 
zarządzaniu gospodarką i kie­
rowaniu procesami produkcji 
oraz w stosowaniu nowych za 
sad ekonomiczno - finanso­
wych w przemyśle i produkcji 
oraz innych dziedzinach gos­
podarki.

Nadchodzące pięciolecie 
przyniesie naszemu społeczeń­
stwu nie notowany dotychczas 
skok jakościowy, którego roz­
miarów, mimo znajomości od 
powiednich liczb i wskaźni­
ków, jeszcze nie bardzo sobie 
uświadamiamy. Zadania cze­
kają nas tak duże, że już te­
raz trzeba sobie powiedzieć, 
iż wykonamy je tylko wów­

NAJLEPSI
Racjonalizator 

i wychowawca
du do polskich „Fiatów”: 125 i 
126. Jeden z tych łańcuchów 
zdał znakomicie egzamin w sa 
mochodzie, który z Sobiesła­
wem Zasadą za kierownicą, po 
bił kilka rekordów świata w 
pamiętnej próbie na podwro- 
cławskiej autostradzie.

Jedną z tajemnic dobrej ro­
boty S. Walenciaka jest zdys­
cyplinowanie pracowników. 
Widoczne jest ono zwłaszcza 
w wykorzystaniu czasu pracy.

— U nas o szóstej na ogół 
każdy już stoi przy warsztacie 
— mówi brygadzista. — I nie 
zostawia pracy wcześniej niż 
na sygnał kończący zmianę. 
A jak trzeba, to dłużej też 
zostanie. Przyrząd może się ze 
psuć akurat przed czternastą. 

czas, jeżeli obok takich ele­
mentów jak coraz większa dys 
cyplina pracy, większe zaan­
gażowanie, szczera chęć dobre 
go wykonywania obowiązków 
i szeregu innych czynników — 
będziemy dysponowali więk­
szą niż dotychczas wiedzą i 
wyższymi kwalifikacjami. U- 
świadomienie sobie tego postu 
latu powinno wywołać określo 
ne konsekwencje nie tylko 
wśród tych, którzy dopiero 
się uczą w szkołach i na uczel 
niach, ale także powinno zdo­
pingować do podnoszenia kwa 
lifikacji ludzi już pracujących 
i już posiadających pewne 
kwalifikacje. Postulat dosko­
nalenia swej wiedzy i zavA do 
wych umiejętności dotyczy 
wszystkich — i profesora mają 
cego wielki dorobek i najwyż­
sze godności naukowe, i robot 
nika, wykonującego nieskom­
plikowane czynności.

/"Osiągnięcie wszystkich ce- 
lów i zadań społeczno- 

ekonomicznego rozwoju Polski 
w rozmiarach zawartych w 
Wytycznych może nastąpić tyl 
ko w tym przypadku, jeżeli w 
skali społecznej nastąpi zwięk 
szenie wiedzy i kwalifikacji i 
jeżeli będziemy robić wszyst­
ko, by wiedzę i kwalifikacje 
jak najlepiej wykorzystać w 
procesie produkcji. Nie notowa 
ne dotychczas w Polsce tem­
po rozwoju wszystkich dzie­
dzin życia, a przede wszyst­
kim produkcji przemysłowej, 
budownictwa i rolnictwa, nie 
przyjdzie samo. Nie wystarczy 
w tym celu sam tylko pro­
gram, choćby nawet był naj­
wspanialszy i najbardziej opty 
malny. Programy mają bo­
wiem tę cechę charakterysty­
czną, że trzeba je zrealizować.

Nasz program, niejako zapo 
władany przez Wytyczne KC 
PZPR na VII Zjazd, jest też 
tylko czymś w rodzaju busoli, 
kierunkowskazu: to i to trze­
ba zrobić; dopiero wówczas 
będzie tak i tak. Co trzeba zro 
bić — już wiemy; co mamy 
osiągnąć — także wiemy. Wie 
my też, czego od nas partia o- 
czekuje, żebyśmy zadania naj­
bliższego pięciolecia wykonali 
jak najlepiej, a nawet je prze 
kroczyli. Wiemy również, cze­
go w zamian możemy oczeki- 
wać jak© społeczeństwo i ja­
ko jednostki. Program, z któ­
rym partia przygotowuje się 
do VII Zjazdu PZPR jest pro­
gramem jasnym, precyzyjnym, 
nowoczesnym. Nie ma w nim 
pojęć niesprecyzowanych i 
dwuznacznych. Jest to pro­
gram światły, kierowany do

Dokończenie na str. 4

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Zwartość brygady zależy 
wprost od panujących w niej 
stosunków koleżeńskich, a tak 
że między bezpośrednim prze­
łożonym i podwładnymi. Oso­
bowość brygadzisty ma tu nie 
bagatelne znaczenie. Co o tym 
sądzi brygadzista S. Walen­
ciak?

— Przede wszystkim z pra­
cownikami należy rozmawiać, 
a nie pokrzykiwać na nich. To 
już są inne czasy, ludzie są 
coraz bardziej wykształceni i 
rozgarnięci. Trzeba się też ni­
mi interesować, zwłaszcza jak 
przyjdzie do brygady ktoś no­
wy, kogo trzeba dopiero uczyć 
fachu. Należy wymagać, ale 
także nie zapominać o pochwa 
le, jeśli jest ona zasłużona, 
czy o awansie, kiedy on przy 
sługuje.

— Przekonał się pan o sku­
teczności takiej metody?

— O tym jak atmosfera w 
zespole odmienia pracownika, 
niech powie przykład. Przy­
szedł niedawno do naszej bry­
gady pracownik. Jak to w no

Z każdym rokiem przyby­
wa do kraju coraz wię­
cej polonijnych gości. 

Dla wielu z nich to już kolej­
na wizyta w Polsce, dla in­
nych — pierwszy kontakt z 
krajem przodków. Dotyczy to 
szczególnie młodego pokolenia 
polonijnego, pokolenia wśród 
którego coraz żywsze jest zain 
teresowanie swym etnicznym 
rodowodem. Ale jedno jest 
wspólne — to niezwykle ser­
deczny klimat, w którym unły 
wają wszystkie wizyty. I ten 
klimat jest charakterystyczny 
dla umacniających się, szcze­
gólnie w ostatnich latach, wię­
zi kraju ze społecznością polo 
nijną.

Społeczność ta — to ponad 
10-milionowa rzesza naszych 
rodaków, których losy rzuciły 
poza granice kraju; to setki 
organizacji kulturalnych, inisty 
tucji naukowych, klubów, ze­
społów artystycznych. Przez 
kontakty z Polską dążą do 
utrzymania swej tożsamości 
kulturowej; w sile i rozwoju 
kraju widzą umocnienie swej 
oozycii wśród obcych spo­
łeczeństw.

Podkreśla to ważny doku­
ment z ubiegłorocznego spot­
kania przedstawicieli środo­
wisk polonijnych wielu kra­
jów — Forum Polonijnego 
1974: „Jesteśmy obywatelami 
różnych krajów, żyjemy w róż 
norodnych warunkach i ustro 
jach społecznych, reprezentuje 
my różne poglądy polityczne i 
zapatrywania, lecz wspólna jest 
nam troska o dobre imię Pol 
ski i Polaków, o pozycję Polo 
nii zagranicznej. O to, aby w 
dobie wysiłku całej ludzkości 
o utrzymanie i utrwalenie po­
koju, o zgodną współpracę, nie 
zabrakło i naszych starań".

To stanowisko Polonii wiąże 
się z utrwalającymi się w świe 
cie procesami odprężenia, bez 
pieczeństwa i współpracy mię 
dzynarodowej. Utrwalenie tych 
procesów — stwierdzają Wy­
tyczne na VII Zjazd partii —• 
to linia wypływająca z najbar

Gigant przemysłu ZSRR

Gaz ziemny - Polsce
Na granicy Europy i Azji, 

w stepowych rejonach 
południowego Uralu, w 

pobliżu Orenburga, rozpoczę­
to eksploatację drugiej części 
największych złóż gazu ziem­
nego. Z tej okazji udzielił wy 
wiadu przedstawicielowi AP 
„Ncwosti” zastępca ministra 
przemysłu gazowniczego ZSRR 
Jurij Zajcew.

— Gaz ziemny stał się jed­
nym z podstawowych rodza­
jów paliw i surowców dla prze 
mysłu chemicznego, a prze­
mysł gazowniczy — ważną ga 
łęzia gospodarki narodowej.

W ZSRR stworzony został 
jednolity system zaopatrywa­
nia w gaz, który zapewnia do 
pływ błękitnego paliwa do 
1500 miast i dużych miejsco­
wości. Jest to powiązany ze

wym miejscu pracy — trochę 
nieswój, podoenerwowany. Ta 
ki też wracał do domu. Po 
pewnym czasie mile zaskoczo­
na żona zapytała go: „Czło­
wieku, co się z tobą stało?” 
Okazało się, że pod wpływem 
atmosfery w zespole, zmienił 
się zupełnie. Uspokoił się w 
pracy i w domu.

Przed VII Zjazdem PZPR, 
Zakłady Rowerowe „Predom- 
Romet” w Poznaniu podjęły 
zobowiązania wartości 7,5 min 
złotych. Wykonują je właśnie 
tacy ludzie jak Stanisław’ Wa­
lenciak i jego brygada: sumień 
ni, pogodni i odpowiedzialni.

K. M.

POLOWA I KRAJ

Serdeczna więź
dziej żywotnych interesów na 
rodu polskiego. Socjalistyczna 
Polska wnosi swój wkład do 
rozwoju stosunków między 

państwami niezależnie od róż 
nic polityczno-snołecznych. Po 
lenia — zainteresowana z 
oczywistych przesłanek rozwo 
jem współpracy między naro­
dami, wśród których żyje a 
Po]ską, staje się czvnnik'em 
danego rozwoiu pokojowego 
współistnienia i współpracy.
- Nasi geście polonijni akcen 
tutą dumę swych środowisk z 
wszechstronnego i dynamicz­
nego w ostatnich latach roz­
wodu kraju, umacniania się 
Polski na arenie międzynaro­
dowej. podkreślają, że ma to 
niezwykle istotne znaczenie d!a 
Polonii i jej statusu społeczne 
go oraz zawodowego, pozycji 

wśród innych snołeczeństw. d^a 
wychowania młodego poko1e- 
nia poloniinego w poczuciu du 
mv z polskiego rodow*odu.

I trzeba go naprawić, by mógł 
służyć następnej zmianie. Sta­
ramy się także unikać, na ile 
tylko można, absencji w pra­
cy. Przecież wystarczy, że za­
braknie dwóch ślusarzy i już 
mogą być kłopoty z zapewnie­
niem ciągłości produkcji na 
jakimś odcinku.

Kontakty naszych gości z 
krajem rozwijają się w klima 
cie serdecznej życzliwości, iaką 
okazuje kierownictwo politycz 
ne naszego kraju dla Polonii i 
jej problemów. Wyrazem sto­
sunku najwyższych władz do 
snrąw rozwiania i utrwalania 
więzi Polonii z kraiem bvłv 
spotkania I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka z 
przedstawicielami środowisk po 
lonimych z okazii Kongresu 
Nauki i Techniki, ubiegłorocz 
nego Forum Polonijnego, spot 
kania z naszymi rodakami z 
o^kazji wizyty w Belgii, Fran­
cji i Stanach Zjednoczonych.

To wszystko, co w Polsce ro 
bimy — przypomnij my słowa 
I Sekretarza KC PZPR wypo 
wiedziane w czasie spotkania 
z reprezentantami środowisk 

sobą technologicznie zespół za 
głębi, podziemnych zbiorników 
gazu, zakładów przetwórczych, 
stacji rozdzielczych i sieci ma 
gistralnych gazociągów o dłu 
gości około stu tysięcy kilo­
metrów.

Niewątpliwą wartością za­
głębia orenburskiego jest je­
go niewielka odległość od e- 
nergochłonnych ośrodków Ura 
lu i europejskiej części kraju. 
Ponadto na jego bazie rozwi­
ja się produkcję siarki ele­
mentarnej i kondensatu gazo- 
wego — bardzo cennego su­
rowca dla przemysłu chemicz 
nego. Jednakże przy zagospo­
darowaniu tego zagłębia spe­
cjaliści napotkali na bardzo 
poważne trudności, z których 
największą był problem siar­
kowodoru.

Na czym ten problem pole­
ga?

— Występowanie tego agre­
sywnego i toksycznego gazu 
w składzie gazu ziemnego zna 
cznie utrudnia wydobycie i 
przeróbkę. Powierzchnia szy­
bów wydobywczych, urządze­
nia kopalniane i fabryczne po 
krywają się rdzą. Korozja w 
ciągu kilku lat zmienia staló­
wce urządzenia po prostu w 
rzeszoto. Istnieje jeszcze bar­
dziej nieprzyjemne następ­
stwo korozji, które może u- 
jawnić się w ciągu kilku go­
dzin. Metale stają się kruche 
jak szkło, a to grozi wybu­
chem, awarią.

Stworzenie wielkiej kopalni 
i fabryki przerobu gazu przy 
obecności siarkowodoru wy­
magało wielu dodatkowych 
wysiłków naukowców. W przy 
gotowywaniu eksploatacji pier 
waszej części złoża uczestniczy 
ło na przykład 36 instytutów 
projektowych i naukowo-ba­
dawczych, 46 budowlanych, 
montażowych i innych przed­
siębiorstw. W niektórych o- 
kresach na budowach praco­
wało ponad 30 000 ludzi naj­
różniejszych specjalności. Ra­
zem ze specjalistami radziec­
kimi nad problemami stwo­
rzenia optymalnej technolo­
gii, wytrzymałego sprzętu, nie 
zawodnej automatyki , ochro­
ny metali przed korozją pra­
cowali specjaliści z Francji, 
USA, RFN, Włoch. Wiele decy 
zji technicznych ulegało w i o 
ku pracy zasadniczym zmia­
nom i udoskonaleniom. Zagłę 

polonijnych w Sejmie w lipcu 
ub. r. — ma ogromne znacze­
nie nie tylko dla przyszłości 
kraju i ludzi w’ nim mieszkają 
cych, a’e także dla . pozycji 
wszystkich Polaków rozsia­
nych po całym świecie. Chce- 
my, aby ludzie polskiego po­
chodzenia za granicą znaczyli 
jak najwięcej w krajach, w 
których mieszkają i żeby mo­
gli dzięki temu szerzyć dobre 
imię Polski.

..Sercem i krwią jestem Po­
lakiem, cieszę się z każdego 
sukcesu Polski i dziękuję za 
nie” — te słowa uczestnika 
spotkania, Zdzisława Piechoc 
kiego ze Szwecii były chara­
kterystyczne dla wypowiedzi 

reprezentantów Polonii.
W klimacie życzliwości 

kształtują się niezwykle ko­
rzystne warunki dla współpra 
cy środowisk polonijnych z 
krajem, dla działalności powo 
lanego dla rozwoju tej współ 
pracy Towarzystwa ..Polonia”. 
Z żywym rezonansem wśród 
naszych rodaków spotkało się 
przeznaczenie historycznego 
zamku w Pułtusku na Dom Po 
lenii. Wyrazem pragnienia 
umacniania więzi z krajem 
jest liczna obecność reprezen­
tantów środowisk polonijnych 
na spotkaniach i imprezach w 
kraiu, festiwalach i konkur­
sach polonijnych. Na podkre­
ślenie zasługuje fakt, że 
uczestnikami większości im­
prez jest młodzież pochodze­
nia polskiego; jej zaintereso­
wanie sprawami kraju, kultu 
rą polską znajduje m. in. odbi 
cie w ogromnej popularności 
„letnich szkół języka i kultu-

Dokończenie na str. 4
JERZY SYKUN

bie stało się wielkim poligo­
nem, gdzie prowadzone były 
badania, sprawdzano sprzęt i 
urządzenia automatyczne.

— Jak przedstawia się o- 
beonie teren zagłębia?

— Od czasu rozpoczęcia eks 
ploatacji jego drugiej części 
jest to największe przedsię­
biorstwo gazownicze w ZSRR 
i w Europie. Jego moc produk 
cyjna wynosi 30 miliardów me 
trów sześciennych gazu rocz­
nie o ogólnej wartości prawie 
1 miliarda rubli.

Wywiercono 200 szybów, u- 
łożono tysiące kilometrów wy 
sokociśnieniowych rur. Na 
pierwszy rzut oka trudno /za­
uważyć na orenburskim ste­
pie większe zmiany. Dopiero 
zbliżywszy się do urządzeń 
wstępnej obróbki gazu na le­
wym brzegu rzeki Ural moż­
na domyślić się, że powstała 
tu nowa gałąź przemysłu. Zaś 
na prawym brzegu rzeki, w po 
bliżu Orenburga, widnieją ko 
miny fabryki przerabiającej 
gaz. Wysokość kominów — 
180 m, a emisja gazów do at­
mosfery sprowadzona jest do 
minimum z myślą ochrony 
środowiska. Sama fabryka zaj 
muje stosunkowo niewielki 
obszar, aby nie marnować 
niepotrzebnie urodzajnej zie­
mi.

— Jakie są dalsze perspek­
tywy rozwoju zagłębia?

— Obecnie budowana jest 
część trzecia, o mocy produk 
cyjnej 15 miliardów metrów 
sześciennych rocznie. Prace 
prowadzone są zgodnie z 
Generalnym Porozumieniem 
Państw — Członków RWPG na 
temat zagospodarowania złóż 
orenburskich. W 1978 r. oren 
burski gaz popłynie do krajów 
socjalistycznych nowym gazo­
ciągiem Orenburg — w tym 
do Polski.

W przyszłości ten kompleks 
gazowniczy przekształci się w 
gazownicze-chemiczny, bowiem 
powstanie tam duży kombi­
nat chemiczny. Zasoby gazu 
i innego surowca — soli ku­
chennej są w okręgu orenbur 
skim praktycznie nieograni­
czone.

BORYS IWANOW
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480 filmów fabularnych i 12 000 krótkametrażowych

30 lat polskiej kinematografii
Elementy prasy do produkcji 
kół „malucha**

IV asza kinematografia ob- 
111 chodzi swoje 30-lecie w 

Polsce Ludowej. W listopadzie 
1945 r. ukazał się dekret Kra 
jowej Rady Narodowej o utwo 
rżeniu przedsiębiorstwa pań­
stwowego „Film Polski”. Da­
ło to podstawy prawno-orga­
nizacyjne dla rozwoju sztuki 
filmowej w odradzającym się 
i budującym nowe życie kra­
ju.

Rodowód nowej polskiej ki­
nematografii jest jednak nie­
co wcześniejszy, bowiem już 
15 czerwca 1943 r. w Sielcach 
nad Oką powołana została 
Czołówka Filmowa I Dywizji

produkowano ich 20, a
1970 27. Na tym mniej
więcej poziomie produkcja fil 
mów fabularnych utrzymuje 
się do dziś. Ogółem w okresie 
30-lecia nasza kinematografia 
wyprodukowała około 480 fil-
mów fabularnych blisko

Piechoty im. Kościuszki,
której dziełem było kilka wy­
dań „Polski walczącej”, w tym
film „Bitwa pod 
„Czołówka”, już pod

Lenino”. 
nazwą

12.000 — krótkometrażowych, 
różnych gatunków. Poprawę 
warunków produkcji przynie­
sie zamierzona rozbudowa ba­
zy wytwórczej. Obecnie już 
znaczna większość filmów fa­
bularnych realizowana jest w 
kolorze.

Film polski zdobył sobie u- 
staloną renomę w świecie. W 
okresie 30 lat utwory naszych 
reżyserów uzyskały na mię­
dzynarodowych festiwalach 
wiele nagród j wyróżnień, z

czego niemało, przypadło fil­
mom fabularnym, nagradza­
nym często wielokrotnie. Nie­
które z tych filmów zdobyły 
światowy rozgłos. W omawia­
nym okresie sprzedaliśmy do 
80 krajów całego świata bli­
sko 400 filmów fabularnych 
oraz około 2800 - krótkometra 
żowych.

Filmy rodzimej produkcji 
cieszą się popularnością wśród 
naszych widzów, co, obserwu­
je się zwłaszcza ostatnio. 
Wśród około 220 filmów poka­
zywanych co roku w ostat­
nich latach na naszych ekra­
nach, znajduje się przeciętnie 
ponad dwadzieścia polskich. 
Ogółem do kina chodzi u nas 
co roku średnio około 140 min 
widzów. (PAP)

Wytwórni Filmowej Wojska
Polskiego rozpoczęła
1944

latem
r. wydawanie Polskiej

Kroniki Filmowej i nadal to­
warzyszyła żołnierzom Wojska 
Polskiego w ich zwycięskim 
marszu aż do Berlina.

I tak, miesiąc po miesiącu, 
rok po roku, w trudnych wa­
runkach technicznych, bez 
dobrego sprzętu zaczęły pow­
stawać pierwsze filmy, naj­
pierw dokumentalne, potem 
fabularne. Ileż to wzruszeń da
ły widzom w 1946 r. 
ne piosenki”.

Przez pierwszych 
wojnie zrealizowano

,Zakaza-

6 lat po 
zaledwie

19 filmów fabularnych. W 
jednym tylko roku 1960 wy-

Serdeczna więź
Dokończenie ze str. 3 

ry polskiej” organizowanych 
corocznie na polskich uniwer­
sytetach.

Coraz częściej spotykają się 
polscy i polonijni uczeni, ar­
tyści, członkowie zespołów ar 
tystycznych.

Istotną wagę ma rozwój kon 
taktów ekonomicznych. Polo­
nia, czego dowodem była obec 
ność reprezentantów ponad 100 
firm polonijnych na ostatnich 
Targach Poznańskich, pragnie 
uczestniczyć w kontaktach han 
dlowych naszego kraju, prag­

nie wnieść również swój wkład 
do rozwoju społeczno-gospo­
darczego Polski.

Chęć uczestniczenia w życiu 
kulturalnym kraju znajduje 
szczególnie serdeczny wyraz 
w zainteresowaniu przywraca 
niem dawnej świetności odbu 
dowywanym zabytkom, w pom 
nażaniu polskich zbiorów sztu 
ki. Znana jest ofiarność Polo­
nii w świadczeniu na odbudo­
wę Zamku Królewskiego w 
Warszawie, a także na budo­
wę pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka. Zbliżające się 
Igrzyska Olimpijskie będą 
raz jeszcze świadectwem przy 
wiązania naszych rodaków z 
zagranicy do polskich barw ną 
rodowych.

Nie sposób wyliczyć wszyst 
kie inicjatywy i kontakty, ja­
kie w ostatnich latach rozwi­
jały się między środowiskami
polonijnymi 
my tylko, 
doczny jest 
rystycznego

a krajem. Dodaj­
że szczególnie wi- 
rozwój ruchu tu- 
do kraju. Corocz-

nie odwiedza Polskę kilkuset- 
ty&ięczna rzesza gości polonij­
nych, zabierając z tych odwie 
dżin najlepsze wrażenia i prze
konanie, że 
niezależnie 
mieszkania, 
ką rodzinę.

wszyscy Polacy, 
od miejsca za- 

tworzą jedną wiel

Zakłady Chemiczne w Policach

Fabryka urodzaju
Blisko 40 procent wytwa­

rzanego w naszym kraju kwa 
su siarkowego dostarczają 
obecnie Zakłady Chemiczne w 
Policach (woj. szczecińskie). 
Policki kombinat produkuje 
nie tylko na potrzeby przemy­
słu chemicznego i eksportu. 
Nazywa się go również fabry­
ką urodzaju. Rolnictwo otrzy­
ma stąd w br. blisko 850 000 
ton nawozów fosforowych, czy 
li 300 000 ton w czystym skład 
niku. Oblicza się, iż co trzecia 
tona nawozu fosforowego po­
chodzi z Zakładów Chemicz­
nych w Policach. Począwszy
od ubiegłego 
war z a się tu 
trójskładnikowe

roku wyt- 
także nawozy 

zawierające

W ramach inwestycji towa­
rzyszących wzniesie się sze­
reg obiektów pomocniczych, za 
pewniających zwiększone do­
stawy energii cieplnej i 
wody, magazyny, oczyszczal­
nie ścieków. Rozwijane będzie 
budownictwo mieszkaniowe — 
planuje się wybudować w Po 
licach w latach 1978—1980 bli 
sko 1.200 mieszkań. O rozma­
chu podejmowanych przedsię­
wzięć świadczy najlepiej to, iż 
nowe wytwórnie, ciągi produk 
cyjne, obiekty pomocnicze — 
kosztować będą czterokrotnie 
więcej niż zrealizowane dotych 
czas inwestycje. (PAP)

niecodzienny ładunek 
w porcie gdyńskim

3 bm. do portu gdyńskiego 
wpłynął specjalistyczny statek 
bandery duńskiej „Scan 
Thor” z wielkim ładunkiem 
trzech elementów prasy do pro 
dukcji kół do „Fiata 126p’ 
Maszynę, która zmontowana 
będzie w lubelskiej FSC, zbu 
dewała amerykańska firma 
„Verson Ali Press Company” 
w Chicago. Prasa o wadze 
563 tony, rozłożona na trzy czę 
ści przewieziona została stat­
kiem z Nowego Orleanu do 
Rotterdamu, a potem na po­
kładzie duńskiej jednostki do 
Gdyni.

Transport ładunku do Lu­
blina będzie jedną z najwięk­
szych operacji gdyńskiego sp? 
dytora „C. Hartwig”. Segmen­
ty maszyny przewiezione zo­
staną dwoma pojazdami o dłu 
gości ponad 60 metrów na 
niskich podwoziach, z których 
każde posiada 11 osi. Podróż 
pierwszego elementu będzie 
trwała 20 dni. Cały 550-kilo- 
metrowy szlak zostanie spe­
cjalnie przygotowany do prze 
jardu ciągników.

Podjęto również odpowied­
nie przygotowania do przyję­
cia niecodziennej przesyłki w 
Lubelskiej Fabryce Samocho­
dów Ciężarowych. (PAP)

W woj. pilskim

Zapaleni sportowcy
ze słupeckiej „Przyjaźni rr

We wszystkich 37 spółdzielniach inwalidów regionu wielko-
polskiego ważną 
cjalnej mają do 
wszędzie jednak 
jaźń” w Słupcy.

rolę w działalności rehabilitacyjnej i so- 
odegrania koła sportowe „Start”. Nie 

pracują one tak prężnie, jak w SI „Przy-

azot, fosfor i potas.
Policki kombinat uzyskuje 

dobre wyniki produkcyjne — 
przemysł oraz eksport otrzyma 
ją stąd w br. 1.300 000 ton kwa 
su siarkowego —o 100 000 ton 
więcej niż planowano. Zwiększa 
się także produkcję nawozów. 
Załoga Wytwórni Kwasu Fos­
forowego ustanowiłą ostatnio

I nowy rekord produkcyjny 
1 1.200 ton kwasu fosforowego 
na dobę. Realizowany jest też 
program zmierzający do dal­
szej intensyfikacji wytwarza­
nia tego kwasu, co umożliwia 
zwiększenie produkcji nawo­
zów. Coraz lepsze rezultaty 
produkcyjne uzyskuje się dzię 
ki dużemu zaangażowaniu za­
łogi, stałemu wprowadzaniu 
innowacji technicznych, auto­
matyzacji produkcji. Równo­
cześnie czyni się wiele dla 
usprawnienia transportu na­
wozów, m. in. w tym celu w 
coraz szerszym zakresie wyko 
rzystuje się arterie wodne, wy 
syła się nawozy w kontene­
rach kolejowych i samochodo 
wych.

Równocześnie realizuje się 
dalsze przedsięwzięcia mające 
na celu umocnienie produkcyj 
nego potencjału „Polic”. Pow- 
staje tu nakładem około 2,5 mi 
Harda złotych pierwsza w kra 
ju wytwórnia bieli tytanowej 
o zdolności produkcyjnej 36 000 
ton rocznie. Będzie także reali 

zowany tzw. program azotowo- 
fosforowy, w ramach którego 
wybuduje się nowe wytwór­
nie amoniaku (o rocznej zdol­
ności produkcyjnej 500 000 ton) 
i mocznika (400 000 ton rocz­
nie). Policki kombinat otrzyma 
również nowy ciąg, dzięki któ 
remu produkcja nawozów trój 
składnikowych wzrośnie o 
140 000 ton rocznie.

Lepsi wiedzą 
i kwalifikacjami

Dokończenie ze str. 3 
nowoczesnego, światłego naro­
du. Jest to program, u które­
go podstaw tkwi założenie, że 
społeczeństwo polskie dojrza­
ło do wykpnywanią . zadań 
wielkich, pćżed pięciu jeszcze 
laty uważanych za wręcz nie­
możliwe. W realność tego pro 
gramu nie ma dziś powodu 
wątpić. Przeciwnie, to, czego 
dotychczas pod kierownic­
twem partii dokonaliśmy, każę 
żywić przekonanie, że zadania 
nie tylko wykonamy, lecz na­
wet możemy je przekroczyć. 
Jednakże jednym z podstawo­
wych warunków jest jak naj­
lepsze wykorzystanie potencja 
łu wiedzy i kwalifikacji ludzi.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Problemy laicyzacji 
życia społecznego

Aktualne problemy intensy­
fikacji procesu laicyzacji ży­
cia społecznego, w świetle Wy 
tycznych na VII Zjazd par­
tii, ze szczególnym uwzględ­
nieniem pracy laicyzacyjnej 
wśród młodzieży oraz metod 
wdrażania nowych form ob­
rzędowości świeckiej, były 
przedmiotem wczorajszego ple 
namego posiedzenia Zarządu 
Wojewódzkiego Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej 
w Pile, w którym uczestniczy 
li przedstawiciele .władz. polir 
tycz^ych i administracyjnych 
regionu.

Uczestnicy posiedzenia zwró 
ciii uwagę na konieczność sy­
stematycznej pracy w dziedzi­
nie laicyzacji społeczeństwa 
oraz współpracy w tym wzglę 
dzie z innymi organizacjami, 
w celu stworzenia jednolitego 
frontu oddziaływania. Podczas 
plenum sześciu długoletnim ak 
tywistóm orgamżacji wręczo­
ne przyznane im przez Za­
rząd Główny odznaki „Za­
służony Działacz TKKŚ”.

(zr)

Spółdzielnia występuje z 
cennymi inicjatywami do in­
nych zakładów miasta. Z udzia 
łem 10 zespołów odbyły się 
tam wiosną br. międzyzakła­
dowe zawody sportowe. W tur 
niej u siatkówki, w finale in­
walidzi wygrali z reprezenta­
cją MO. Z inicjatywy „Przy­
jaźni” organizowano też mię­
dzyzakładowe zawody wędkar­
skie.

Od pięciu już lat spółdziel­
nia gości u siebie uczestników 
międzywojewódzkich zawo­
dów spółdzielni inwalidów. Co 
roku zjeżdżają się tu członko­
wie i pracownicy spółdzielni 
z całej Polski, aby rozegrać 
między sobą konkursy siatków 
ki, strzelania z wiatrówki, te­
nisa stołowego, kręgli. W ogól 
nej punktacji zawsze wygry­
wali gospodarze, ale obawiają 
się tegorocznych igrzysk: 
wszak w sporcie wszystko moż 
li we.

Koło organizuje co roku so­
botnio-niedzielne festyny spor 
towe dla wszystkich pracowni 
ków i ich rodzin. W pierw­
szym dniu odbywa się zazwy­
czaj rajd pieszy lub motoro- 
wy, w drugim natomiast uczę 
stnicy spotykają się w umó­
wionym miejscu, aby rozegrać 
między sobą mecze siatkówki, 
kometki czy bieg sztafetowy. 
Miejscem ostatniego takiego 
spotkania była wieś Kierz nad 
Jeziorem Powidzkim.

Nadto między zakładami 
chemicznym, elektrotechnicz­
nym i stolarskim oraz admini-

stracją rozgrywane są regular 
nie wewnątrzspółdzielniane za 
wody o puchar kierownika 
technicznego spółdzielni. Obej 
mują one przede wszystkim 
siatkówkę, która jest tam ulu 
bioną dyscypliną sportową, 
ale także wędkarstwo, strzela 
nie i przeciąganie liny. Do u- 
działu w rozgrywkach regula­
min zobowiązuje kierowników 
i brygadzistów, co mobilizuje 
całą 650-osobową załogę.

Odnotujmy jeszcze, że spół­
dzielnia dysponuje dobrze wy­
posażonym gabinetem uspraw­
niania leczniczego. Codziennie, 
w czasie przerw w pracy, oko 
ło 400 osób ćwiczy na gimnas 
tyce rekreacyjnej. Zakład wło 
żył wiele wysiłku w oddaną 
niedawno do użytku ścieżkę 
zdrowia.

Działalność sportową uważa 
się tu za szczególnie potrzeb­
ną. Imprezy soortowo-turys- 
tyczne konsolidują załogę i 
uaktywniają jej członków 
także w dziedzinie produkcji. 
Dobry gracz na boisku jest 
równocześnie nienagannym 
pracownikiem, a duch rywali­
zacji sportowej przenosi się 
również w sferę wydajności 
pracy.

MACIEJ SIERADZKT

Porażka

Sprawy do załatwienia

Dlaczego brakuje
plastrów leczniczych?

W wielu miastach występu­
ją kłopoty z nabyciem „Presto-
plastrów’ ,Polo-plastrów:
a więc artykułów pierwszej po 
trzeby niezbędnych przy 
wszelkiego rodzaju skalecze­
niach i urazach. Jak wynika z 
informacji uzyskanej przez 
dziennikarza PAP w Pozna-
niu, fabryka 
chia” produkuje 
ło 70 min tych 
potrzeby szacuje

„Pollena-Le- 
rocznie oko- 
plastrów, a 

się na około

w przemyśle maszynowym i 
okrętowym. Wyrób tych taśm 
rozpoczęły w III kwartale br. 
zakłady „Stomil” w Grudzią­
dzu, które systemem gospod ar 
czym przygotowały odpowied­
nią instalację i w przyszłym ro 
ku mają rozwinąć produkcję 
już na szerszą skalę. Pozwoli 
to zwiększyć wytwarzanie pla­
strów leczniczych w fabryce 
poznańskiej. (PAP)

Szczypiorniści Leszna 
najlepsi w województwie
Przy dużym zainteresowa­

niu młodzieży rozegrano w 
Lesznie ‘ finałowy turniej mi­
strzostw ..województwa lesz- 
czyńskiegeo w piłce ręcznej 
chłopców ze szkół ponadpod­
stawowych.

Impreza stojąca na dobrym 
poziomie zgromadziła na star­
cie po 4 najlepsze zespoły wy­
łonione z eliminacji i rejonów. 
Turniej rozegrany systemem 
każdy z każdym, po zaciętym 
przebiegu zakończył się gene­
ralnym zwycięstwem młodzie­
ży leszczyńskich szkół.

W rywalizacji chłopców naj 
lepszą okazała się drużyna 
I LO z Leszna, która nie po­
niosła żadnej porażki. Na dru 
gim miejscu uplasował się ze­
spół ZSZ z Gostynia przed 
LO z Kościana i Góry.

Wśród dziewcząt triumfował 
zespół II LO z Leszna (rów­
nież bez porażki) przed LO 
Wschowa, Rawicz i Kościan.

Na liście najlepszych strzel­
ców turnieju znaleźli się Ja­
cek Frąckowiak (LO Góra), 
Danuta Przybył (II LO Lesz­
no) i Alicja Maćkowiak (LO 
Wschowa). Zdobyli oni po 11 
bramek dla swoich barw.

Najlepsze zespoły wyróżnio 
ne zostały pucharami, a wszys 
cy uczestnicy imprezy pamiąt 
kowymi plakietkami i dyplo­
mami.

siatkarzy Calisii
Po niedzielnym zwycięstwie nad 

Włocłavią 3:2 w Kaliszu oczekiwa 
no, że również i dzisiaj Calisia 
pokona przeciwnika. W sali kom­
plet widzów był niestety świadka 
mi porażki miejscowych siatka­
rzy 1:3 (15:7, 10:15, 13:15, 8:15).

Poziom meczu był lepszy niż w 
niedzielę. Korzystniej zaprezento­
wali się goście. Calisia przegrała 
po ambitnej walce, głównie wsku­
tek dekoncentracji po dość pew­
nym i. wysokim wygraniu pierw­
szego seta. Najbardziej zacięty 
przebieg miał set trzeci, w któ­
rym gospodarze przegrywali 2:10 i 
objęli prowadzenie 13:12! Nieste­
ty to było wszystko na co zdoby­
ła się odmłodzona drużyna kaii- 
szan w której występują obecnie 
m. in. zawodnicy 16-to i 17-letni. 
Rokują oni spore nadzieje na 
przyszłość, ale na razie są jeszcze 
nie dość odporni psychicznie i w
decydujących momentach 
popełniają wiele prostych

Przełaje

Organizatorom Zarządo-

meczów 
błędów, 

(ad)

w Ostrzeszowie

JERZY SYKUN

STRONA

90 min. Zakład rozpoczął pro 
dukcję tych środków przeszło 
30 lat temu i obecnie wysłu- Paradoksy XX wieku

wi Oddziału Wojewódzkiego 
SZS i WKFiT Urzędu Miej­
skiego — za sprawne przepro­
wadzenie turnieju należą się 
słowa uznania. (R)

Na stadionie miejskim w Ostrze 
szowie odbyły się eliminacje 
miejsko-gminne Narodowych Bie­
gów Crossowych. Na starcie sta­
nęło 498 zawodników i zawodni­
czek. W eliminacjach na szczeblu 
podstawowym, na terenie miasta 
oraz gminy Ostrzeszów uczestni­
czyło 3.055 zawodników i zawodni­
czek. Z powyższej liczby, ze szkół 
podstawowych, startowało 1.217 za 
wodników, ze szkół ponadpodsta­
wowych — 1.510 a z zakładów pra 
cy — 338.

W punktacji szkół podstawo­
wych zwyciężyła zbiorcza szkoła 
gminna (2.580 pkt.) przed Szkołą • 
Podstawową nr 2 (1.121 pkt.). Z 
szkół ponadpodstawowych zwycię 
żył Zespół Szkół Zawodowych nr 
1 (768 pkt.) przed Zespołem Szkół 
Zawodowych Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych. Wśród zakładów 
pracy, pierwszy był zakład pro­
dukcji aparatury elektrycznej 
1828 pkt.) przed Spółdzielnią Wie­
lobranżową (149 pkt.). Należy ża­
łować, że za mało było wśród 
startujących młodzieży, (hp)

Liga stadionów

nie sprostać rosnącym zamó- 
Iwieniom aptek. Fabryka w 

Poznaniu, której głównym za 
daniem jest dostawa kosmety 
ków i środków piorących, czy 
niła starania, aby produkcją 
plastrów zajął się, zgodnie ze 
swym profilem produkcyjnym, 
przemysł farmaceutyczny „Pol 
fa” jednak nie dysponuje od-

rewi Kieszonko- a powiednią instalacją.
/ W związku z tę sytuacją — 

^"nn<? f dziennikarz PAP w Warsza- 
ryta-n a) i w;e zwrócił się do Departa­

mentu Obrotu Towarowego 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego o wyjaśnienie, co re 
sort zamierza zrobić aby za­
pewnić odpowiednie dostawy 
tych artykułów. Okazało się, 
że już wcześniej zapadła de­
cyzja, by odciążyć fabrykę 
„Lechia” od innej dodatkowej

produkcji, tj. taśm technicz-
nych używanych w wielu ga­
łęziach, a przede wszystkim

Spleen
Ponura sytuacja gospodar­

cza sprawiła, że flegmatyczni 
Anglicy cturaz głębiej zagląda­
ją do kieliszka. Zdaniem eks­
pertów, narodowe pijaństwo 
kosztuje brytyjską gospodarkę 
znacznie więcej, aniżeli straj­
ki. Szczególnie wysokich strat 
przyczyniają skacowane „mu-
rarskie poniedziałki”.
zacja 
Hand, 
tac ją 
wała 
w od u

charytatywna
Organi- 
Helping

zajmująca się rehabili-
alkoholików. opubliko-

alarmujące dane: z po- 
nadużycia whisky prze-

mysł traci rocznie 25 8M 000. dni 
roboczych, w każdy poniedzia 
łek jest nieobecnych w pracy

Sukces W. Fibaka 
w Paryżu

Kolejny sukces odniósł Woj­
ciech Fibak. Grając w parze z 
tenisistą RFN, Karlem Meile- 
rem, Fibak wygrał w grze 
podwójnej halowy turniej o 
Grand Prix Paryża. W finale 
para Fibak — Meiler pokonała 
duet Tom Okker (Holandia), 
Ilie Nastase (Rumunia) 6:4, 
7:6. Spotkanie rozegrane w pa

Pod znakiem sportowej, kultural 
nej postawy publiczności i dobrej 
organizacji, przebiegały mecze 
IX kolejki rozgrywek ekstraklasy. 
W efekcie aż 5 klubów-gcspoda- 
rzy otrzymało maksymalne noty 
w konkursie PAP, „Expressu Wie 
czornego” i PZPN — Lidze Sta­
dionów, są to: Lech Poznań, Le­
gia W’arszawa, Zagłębie Sosnowiec, 
Polonia Bytom i ŁKS Łódź.

Oto tabela: (na pierwszym miej 
scu ilość spotkań na własnym bois 
ku, punkty za organizację, punk-

średnio 200 000 osób,
produkcyjne tego
przekraczają 200 min

a straty 
tytułu 

funtów

ryskiej hali im. Pierre 
Coubertina oglądało 4000 
dzów.

de 
wi-

ty za publiczność, 
i punkty ujemne 
wone kartki).
1. Stal Mielec
2. GKS Tychy

suma punktów
żółte i czer-

4.
Stal Rzeszów 
Lech

szterlingów. Analizy wykazują, 
że w rachunku tym absencja 
robotników waży prawdopo­
dobnie mniej, niż ekonomicz­
ne skutki nagminnie szerzą­
cych się libacji w gabinetach 
managerów. (PAI)

Zwycięzcą finału gry po­
jedynczej mężczyzn został 
Tom Okker. W decydującym 
meczu Okker, po zaciętym po 
jedynku, pokonał mistrza Wim 
bledonu, Amerykanina Arthu 
ra Ashe 6:3, 2:6, 6:3, 3:6, 6:4.

PAP

5. Polonia
6. Ruch
7. Widzew
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Pogoń 
Zagłębie 
Górnik 
ROW 
Wisła 
Szombierki 
Legia 
ŁKS 
Śląsk

6
6
6
6
6
6 
6
5
5
5

5
5
5

s

90
90
89
90
89
89
86
74
73
74
74
75
75
74
71
72

88
87
86
85
81
78
80
73
73
71
72
69
69
64
62
60

178
177

174
170
165 
163 
147
145
145
144
143
142
134
133
132

0 
0
o
0 
2
3 
0

0
2

2
4 
0
0

GŁOS - 4 161 19.35
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ZAWIADAMIAJĄ

0 ZMIANIE SIEDZIBY PRZEDSIĘBIORSTWA
I NUMERÓW TELEFONICZNYCH

Nowy adres: UL. KORONKARSKA 7/13 
T el e f o n y: Centrala

Dyrektor Naczelny
Z-ca Dyr. d/s produkcji
Z-ca Dyr. d/s pracowniczych 
i ekonomiki
Z-ca Dyr. d/s techn. i rozwoju 
Dział Zaopatrzenia
Główny Mechanik

710-21
712-80
705-20

712-28
712-94
737-30
745-14
5862-K1

Sprzedam pelisę z ezapką, 
kołnierzem z norek, suk­
nię ślubną. Teł. 455-37.

28990g

Sprzedam wózek niemie­
cki, głęboki i spacerów- 
kę. Manifestu Lipcowego 
73 m. 6 . 29051g

@ Samochody

Oddam w dzierżawę mie­
szkanie w nowym budów 
nictwie. Płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27931g.

Praca @ Nauka
Przyjmę do pracy na do­
brych warunkach monte­
rów instalacji sanitar­
nych, ogrzewania, gazu, 
pomocników montera, o- 
raz spawaczy z uprawnie 
niami na autogen i elek­
trycznych. Zgłoszenia Za 
kład Instalacji Sanitar­
nych i Ogrzewania inż. 
H. Grzechnik Poznań, ul. 
Scinawska 26 tel. 673-878

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie kaietniczym. Po­
znań, Dobra 42 — Jeżyce. 
_______________ 28475g
Pracownika do warsztatu 
ślusarskiego, wyrób i 
montaż urządzeń wenty­
lacyjnych. przyjmie war 
sztat ślusarski Feliks Ma 
tysiak, ul. Syrokomli 5a 
61-660 Poznań, (Piątkowo 
— dojazd autobusem 78 
jeden przystanek za ron
dem). 28493g

Sprzedam magnetofon
„Tesla B-4’’, radio samo­
chodowe „Rajd”. Telefon 
67-47-06 po godz. 16 . 28659g

Okazyjnie sprzedam nową 
pelisę męską — spód z nu 
trii. Zbierska. Poznań Sta
szica 19 m. 13. 2C228g
Sprzedam kożuch damski, 
nowy, rozmiar 48. Ulica 
Świt 31 m. 16, po godz.
17. 28154g

w godz. 16—19. 27996g

Zatrudnię zaraz panią do 
szycia w bieliźniarstwie.
Tel. 67-47-91. 28433g

Administracja domu za­
trudni natychmiast dozor 
cę okolica Rynku Wildec 
kiego. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28447g

Przyjmę dozorstwo z ma 
łym mieszkaniem, Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 28463g.
Potrzebny ślusarz do pro 
dukcji sprężyn, możliwie 
z prawem jazdy. Może 
być zamiejscowy. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28497g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
w swToim domu. Ul. Pa­
miątkowa 12 m. 9. 28993g
Uczniów przyjmę — lakier 
nia samochodów. Po­
znań, Ostrowska 143.

28975g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29O46g.

Student Politechniki u-
dzieli korepetycji fizyka, 
matematyka. Rutkowski, 
tel. 33-21-45. 28473g

Kto przygotuje absolwent 
kę LO do egzaminu 
wstępnego do AM Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28484g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię maszynę do pisa­
nia — walizkową. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27888g.

Kupię maltańskiego pies 
ka. Łąkowa 7 m 9.

27871g
Kupię spawarkę transfor 
matorową. Buk, tel. 242. 

28548g
Piec gazowTy czteropalni- 
kowy kupię. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28426g.
Akordeon 120-baspwy „Me 
nuet” tanio sprzedam. 
Sylwester Rembalski, Po­
znań, Polanka 21 m. 3.

28540g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 października 1975 r. przeżywszy 57 lat zmarła 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

WANDA KRÓLAK
z domu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 
cmentarzu parafialnym Poznań -

W smutku

o godz. 16 na 
Krzyżowniki.

pogrążona
RODZINA

29300g

+ Dnia 2 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze najdroższa matka, teściowa, babcia 

i prababcia, w 90 roku życia

BARBARA REMLEIN
primo voto Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, ul. Świerczewskiego 20. 29280g

Dnia 1 listopada 1975 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszego przedsiębiorstwa

STEFAN MEISSNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1675 r. 

o godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastronomicznego 

w Poznaniu — Oddział Kawiarń.
1213-K3

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3. Po­
znań, Dębowa 41 m. 15.

27903g
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Bałtycka 10, kod 60-960 
ZAKUPI PO CENIE ZŁOMU

Sprzedam kożuch dam­
ski nowy. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 269O5ig.

Sprzedam pokój kombino 
wany (poliester). Ul. Bu­
kowa 14 m. 61, godz. 17—
19. 29144g

Sprzedam bufet, kredens 
i stół okrągły. Adres — 
Sienkiewicza 6 m. 5, w 
godz. 15—18. 29043g

Maszynę do pisania krót­
ki wałek — sprzedam. O- 
siedle Rzeczypospolitej 80
m. 11. 29050’

Volkswagena prądnicę 12 
V, spawarkę transforma­
torową sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28399g.

Sprzedam łuszczarkę ob­
wodową do wyrobu oblo- 
gi i skleiny, długość robo 
cza 130 cm, plus kocioł do 
podgrzewania. Cena korzy 
stna. Wykrojniki do wv- 
robu klipsów do włosów 
+ 400 kg blachy - taśmy 
— czarnej (100X6X0.4 cm). 
Wiadomość: Gostyń, tel. 
97, tylko w godz. 18—22.

Kupię silnik Vołkswage- 
na (garbus). Oferty Ro­
man Mączyński, Przysie- 
ka Polska 5, poczta Stare 
Bojanowo woj leszczyń-

Kupię M-3 własnościowe 
lub domek jednorodzinny 
w okolicach Poznania. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 27928g.

skie. 27818g

Sprzedam Syrenę 104, 1968 
rok, stan, bardzo dobry.
Tel. 67-17-92.

@ Lokale
28780g

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
używalnością kuchni (naj 
chętniej na terenie Krzy 
żownik — Jeżyce). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29O58g.
Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową, nowe budow­
nictwo, na dwa pokoje z 
kuchnią i balkonem, mo­
że być stare budownic­
two, c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27877g
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27841g
Pana pracującego na
wspólny pokój przyjmę.
Poznań, Wiosenna 16.

27960g

Małżeństwo z półrocznym 
dzieckiem (członkowie
SM) wynajmie pokój,
może być przy samotnej 
csobie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27861g
Mieszkanie 3-pokojowe. 
85 m2 w Siemianowicach 
Sl. — zamienię na podob 
ne lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 27843g.
Poszukuję pustego poko­
ju u samotnej osoby — 
mogę gotować obiady. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 27749g.
Nowy Tomyśl — zamienię 
3 pokoje, 2 kuchnie — na 
mieszkanie w innej miej­
scowości. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27750g
Panna, członek SM, poszu 
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego, może być na pro 
wincji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27754g
Szczecin! Zamienię 2 po­
koje, kuchnię, łazienkę, 
balkon, c. o., telefon — 
na 1 lub 2 pokoje z kuch 
nią z nowego budownic­
twa w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27883g.

SAMOCHODY przeznaczona do kasacji

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie SM, po­
szukuje pokoju na pół 
roku. Płatne z góry. O- 
ferty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28160g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM, po­
szukuje pokoju nieume- 
blowanego — opłata mie­
sięczna. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28215-g.
Przyjmę na pokój dwie 
panienki. Poznań-Antoni- 
nek, ul. Browarna 6.

28263g
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ok. 30 m’. 
Oferty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28265g.
Uwaga! Wałbrzych — za­
mienię pokój z kuchnią 
w starym budownictwie 
na podobne w Poznaniu. 
Informacje: Poznań, Ko-
nińska 26 m. 1. 28271g

Wynajmę lub kupię po­
kój lub pokój z kuchnią.
Tel. 33-36-60. 28274g

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju. Oferty listow­
ne: Andrzej Sielimowicz, 
Kraszewskiego 3 m. 9.

28279g
Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie na okres 2—3 lat,
płatne z góry. Oferty
„Prasa”, Grun-waldzka 19 
dla 28346g.

Starsze małżeństwo po­
szukuje pokoju z kuch­
nią, samodzielne, dzierżą 
wa 3 lata z góry. Oferty: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28355g.

Samotna — członek spół-
dzielni, poszukuje 
dzielnego pokoju, 
nica Grunwald,

samo-
Dziel-

Jeżyce.
Oferty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28359g.

Oddam w dzierżawę po­
kój oraz garaż lub pomie 
szczenię na warsztat. Pe 
ryferie Poznania. Zapłata
roczna góry. Oferty:
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28371g.
Wezmę na pokój samot­
nych lub małżeństwo bez 
dzietne. Pnznań-Sżczepan 
kowo, ul. Rodawska 23.

28374g

EH

następujących marek :
@ JELCZ 315, 316 oraz TATRA 138, 148 

oraz
przyczepy samochodowo 10 - tonowe typu 
D - 83 i D - 830.

Oferty prosimy kierować pod adresem naszego 
przedsiębiorstwa — Dział Głównego Mechanika.

* 5885-K1

Zamienię dwa mieszka­
nia po pokoju z kuchnią, 
kwaterunkowe, na jedno 
dwupokojowe z kuchnią 
(nowe budownictwo albo
c Oferty: „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 28385g.

O Nieruchomości
Kupię — wydzierżawię lo­
kal, nadający się na sklep 
galanteryjny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28227g.
Sprzedam działkę pod do 
mek jednorodzinny, 673 
m2 na Boninie. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27107g
Kupię domek z ogrodem 
do 39 km od Poznania, z
dogodnym dojazdem
cenie ok. 150 tysięcy. O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 27430g.

Działkę rekreacyjną Pusz 
czykowo, Puszczykowo 
Stare — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27524g.

Sprzedam dom na wsi, po 
łożony przy lesie, 1.5 km 
od jeziora. Cena przystęp 
na. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27619g.
Kupię domek lub miesz­
kanie w Poznaniu do 300 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27530g

Kupię domek jednorodzin 
ny w Wągrowcu lub oko­
licy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27535g.
Luboń, sprzedam mały 
dom z ogrodem 0.35 ha. w 
rozliczeniu mieszkanie, 
względnie kupię mieszka 
nie do 200 tys. zł. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27979g.

Kupię działkę ogrodni­
czo - budowlaną do 2.000 
m!. Ofęrty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27558g.
Pjlnie kupię domek, mie­
szkanie do 80 tys zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27612g.

Zamienię dom 3 pokoje, 
kuchnia, ogród w Mosi­
nie — na mniejszy domek 
w okolicy Poznania lub 
zamienię na mieszkanie 
własnośęiowe 1 pokój i ku 
chnia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwajdzka 19 
dla 27958g.

Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym i o- 
gródkiem w Luboniu k. 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27696g

Kupię domek. może oyć 
stan surowy albo stare bu 
downictwo. chętnie okoli 
ca Antoninka, Nowej Wsi, 
względnie każda inna 
miejscowość. Zgłoszenia: 
Borkowski, tel. 748-14 lub 
oferty Poznań 35 skrytka
21. 27743g

Kupię mały domek chęt­
nie Piła lub okolice 
względnie mieszkanie wy 
łączone, stare budownic­
two. Oferty: Borkowski, 
Poznań 35, skrytka 21. lub
tel. 748-14. 27744g

Kupię domek (willę) je­
dnorodzinną z wygodami, 
garażem w Poznaniu. Wie 
sław Baraniak, Poznań, 
Ognik 36 m. 6. od godz.
16 27799g

Sprzedam pięciomorgowe
gospodarstwo

nikacja 
„Prasa”

dobry, 
miej~ka.

Pozna-
komu-

dla 27876g.
Grunwaldzka 19

Sprzedam dom jedno­
rodzinny w Gnieźnie, wol 
ny Oterty ,Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 27918g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 0.5 ha Murowana 
Goślina. Żurawia 8.

27882g

Korzystnie odstąpię zagos 
podarowany ogródek dział 
kowy na Dębcu. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28287g.
Odkupię ogródek dział­
kowy z altaną. Oferty: 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28348g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem lub ma 
łe gospodarstwo 2 ha — 
Poznań, Oborniki, Muro­
wana Goślina, do 180.090 
zł. Oferty: „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 28325g.

Z^uby 0 Różne
Osobę, która znalazła w 
dniu 19 października wy-
żła niemieckiego pro-
szę
Mączna 5 m. 4.

skontaktowanie.
29260g

Regulatory nanięda sie­
ci. do telewizorów — wy 
konuje warsztat teleradio 
mechaniczny — Poznań, 
Wielka 20. 27304g

O Matrymonialne
Samotny rencista w po­
deszłym wieku z miesz­
kaniem, poszukuje towa­
rzyszki życia, mile widzia 
ne zdjęcia. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” —• 
Grunwaldzka 19 dla 28700g
Wolny rencista, material­
nie niezależny, dobry fa­
chowiec, z racji samotno­
ści, noszukuie pani (ren- 
cistkiL z miłym, dobrym 
charakterem, lat 67 do 70- 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28701 g

Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi z zabudowaniami 
lub bez, ewentualnie o- 
grodnictwo. możliwość 
kunna niewykluczona. O- 
fęrty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28347g.

W dniu 31 października 1975 roku zmarła

HUBERT DZIKOWSKI

Pogrążona w głębokim smutku

w smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godzi­
nie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego i wzorowe­
go pracownika.

W dniu 2 listopada 1975 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł w wieku 92 lat nasz najukochańszy 
i nieodżałowany mąż, tatuś 1 dziadek, śp.

o czym ze smutkiem zawiadamia 
bratanek z rodziną

Pogrzeb odbędzie sie w środę. 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Skórzewie.

Strapiona 
żona z rodziną 

2O330g

IRENA HOFFMANN
długoletni pracownik Szpitala im. J. Strusia.

JÓZEF FRĄSZCZAK 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 8 
na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

S. p,

STANISŁAW ŁOTYSZ

ęS0QOI

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKIEW

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szpitalna 5 m. 34.

Ul. Ratajczaka 26 m. 121.

wujek, śp.

MICHAŁ GAWRON
Pogrzeb odbedzl® się dnia 5 bm. o godz. 10.25WIKTORIA SZYCH na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 15,

zawiadamiająo czym

córka i zięć dżinie 9.30, ul. Przemysłowa 27.
Dom żałoby — Jarocin, ul. Wrocławska 76.

WITOLD STĘPIEŃ
5 bm. o godz. 11.10

S t r a p 1 o a
R

Ul. Czekalskie 41 (Os. Warszawskie).Ul. Garbary 97 m. 4. 2935 5g

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu górczyńsklm.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 9.50 na cmentarzu na Junikowie,

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Stare Miasto.

1212-K3

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Dojaizd mikrobusem snrzed domu żałoby o eo-

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i ’ '

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieei i rodzina

żona z rodziną
29289g

tDnia 2 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 69 mój drogi mąż, 

nasz ojciec, teść i dziadek

JÓZEF JEŻYK

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że w dniu 2 listopada 1975 r. zmarła nasza naj­
droższa. ukochana mamusia, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia

MARIANNA MALSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm. 
dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Dzierżyńskiego 68.

o go-

RODZIN

29317g

Dnia 2 listopada 1975 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

ZDZISŁAW KOŁODZIEJCZYK
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 listopada 
1975 r. o godz. 14 z kościoła św. Antoniego, na

w Ostrowie Wlkp,
1214-K3

cmentarz przy ul. Bema w Ostrowie Wlkp.
j Współpracownicy — Rada Zakładowa — POP
9 Zarząd

Spółdzielni MleczarskiejOkręgowej

tDnia 1 listopada 1975 r. po dłuższej choro­
bie przeżywszy lat 55 zmarł

29319g

tDnia 2 listopada 1975 r. zmarła nasza kocha­
na matka, teściowa i ciocia, przeżywszy 

lat 92, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 listopada 1975 r. odszedł od nas na zaw­

sze mój najdroższy przyjaciel - mąż, brat, szwa­
gier, kuzyn i wujek, śp.

mBSW

29294g

29236g

magister praw', sędzia w stanie spoczynku.
zmarł 1 listopada 1975 roku, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 77.

Kupie narcelkę letnisko­
wą blisko Poznania, lasu, 
jeziora, ewentualnie z 
domkiem. Oferty: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28242g.
Kupię działkę z letnia- 
kiem lub bez przv lesie, 
najchętniej w okolicy Ko

Kawaler przystojny, wy­
kształcony, na stanowi­
sku, dobrze sytuowany — 
pozna, miłą, wykształco­
ną, bezdzietną panią do 
lat 46. naichętn’ej z pra­
wem jazdy. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28734g.

Panna lat ?0 (średnie wv-

bylnicy, Wierze-
kształcenie) pozna od

Roosevelta 5 m. 8.

. nicy. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28234g.

nowiodniega pana do lat
28. matrymonialny.
Poważne ofertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 287?7g

Dnia 2 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., naj­

droższy mąż, kochany tatuś, brat, teść, szwa­
gier i wujek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 listopada 1975 r., onatrzony Sakramentami 

św., zmarł nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

JAN SZCZUROWSKI
mistrz krawiecki

WALENTY CZARNECKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 5 bm. 

o godz. 9.30 w kościele parafialnym w Rokiet­
nicy.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Graniczna 13b m. 19.
29325g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 listopada 1975 r. zmarł po długich cierpie­

niach przeżywszy lat 76, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

29291g

tDnia 31 października 1975 r. zmarł po dłu­
giej chorobie i ciężkich cierpieniach, na-

29 2 31 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 listopada 1975 r. zmarła namaszczona Ole­

jami św., nasza droga siostra, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

ZOFIA KRÓL
z domu Tadeuszczak

29312g

j. W dniu 2 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony 
' Sakramentami św., przeżywszy lat 78 nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek

ANDRZEJ GŁOWACKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Za Bramką 4 m. 7. 29273-g

tDnia 1 listopada 1975 r. zmarła po długich 
cierpieniach 90-letnią, śp.

z Frydrychowiczów

MARIA EWA GIFRSEERG
Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Buku, w grobach rodzinnych,

o czym zawiadamiają strapieni

córka, brat, wnuki, prawnuki i rodzina
29336g

tDnia 31 października 1975 r. po ciężkich cier­
pieniach odszedł od nas na zawsze mój dro­

gi i troskliwy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 66

TADEUSZ GROCHOWALSKl 
były więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen - Gusen

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku

Ul. Reya 3 m. 10.

o godz. 14

pogrążona

293OSg



Listopad 
4 

Wtorek

Olgierda 
Konrada

Druga młodość staruszki
Słońce: 6.40—16.07

ii TEATR? J

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Straszny dwór’*.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
FOLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Oni”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Pan Jowialski”,

K
|^——W™...................■■■"■ ' ■ .. .................

CHODZIEŻ Ceramik: „Królowe 
Dzikiego Zachodu” i „Hajducy 
kapitana Angela”; Noteć: „Droga 
Luizo”.

CZARNKÓW: „Wspaniały inte­
res”.

GNIEZNO Lech: „Krótkie wa­
kacje”; Polonia: „Jak zdobyć pra 
wo jazdy” i „Unkas — ostatni Mo 
hikanin”.

GOSTYŃ: „Włoch szuka żony”.
GÓRA: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.
JAROCIN: „Doktor Judym”.
KALISZ Oaza: „Doktor Judym”; 

Stylowe: „Rodeo”.
KĘPNO; „Złoto dla zuchwa­

łych”.
KONIN Centrum: „Yuriko moja 

miłość”; Górnik: „Blokada” i 
„Ja i mój pies”.

KOŁO: „Dzieje grzechu”. 
KOŚCIAN: „Grzeszna natura”. 
KROTOSZYN: „Ballada o kow- 

paku”.
NOWY TOMYŚL: „Mściciel” i 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
OBORNIKI; „Po drugiej stro­

nie słońca”.
OSTRÓW Słońce: „Noce i dnie” 

cz. I i II; • Roma; „Pygmalion 
XII”.

OSTRZESZÓW: „Zaproszenie”.
PIŁA Iskra: „Niezwykłe przy­

gody Włochów w Rosji”; Koral: 
„Był sobie drozd”.

PLESZEW: „Największe wyda­
rzenie od czasów gdy człowiek 
stanął na księżycu”.

RAWICZ; „Bąaz z nim szczęśli­
wa”.

SŁUPCA: „Osaczeni w dolinie”. 
SYCÓW; „Pygmalion XII”.
ŚREM Słonko: „Noc na Karl- 

s» tajnie”.
ŚRODA: „Straszna teściowa”. 
SZAMOTUŁY: „Płonąca tajga”. 
TUREK: „Melodie przeomieś- 

cia”.
TRZCIANKA: „Niespokojne mo-

WRZEŚNIA: „Niezwykłe przy­
gody Włochów w Rosji” i „Ja i 
mój pies”.

WĄGROWIEC: „Nona”.
WYRZYSK: „Piosenkarka z ta­

werny”.
WAŁCZ: „Ostatni wiosenny

śnieg”.
WSCHOWA: „Śmiercionośny ła­

dunek”.

RASIIO

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Koszaliński kon­
cert rózrywk.; 9.05 Mel. wielkiego 
ekranu; 9.30 Radio Praga informu­
je; 9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 
10.08 Tańce z oper; 10.30 „Zawzię 
ty” — fragm. 2; 10.40 Ragtimy nie 
tylko na fortepian; 11.05 Nie tyl­
ko dla kierowców; 11.12 Mozaika 
polskich melodii; 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.25 Jesień w piosen­
ce; 13 Góralskie śpiewanie, gó­
ralska muzyka; 13.15 Klient nasz 
partner; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 Skrzypaczka W. Wiłko­
mirska; 14 Sport to zdrowie; 14.05 
„Ze świata nauki”; 14.10 Tańce lu 
dowe narodów Związku Radziec­
kiego; 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń; 15.10 Sceny chóralne z I 
oper rosyjskich; 15.35 Melodio z S 
Kraju Rad: 16.06 U przyjaciół; | 
16.11 Z polskiej fcnoteki; 16.30 I 
Aktualności kulturalne; 16.35 Ryt- B 
my młodych; 17 Radiokurier; 17.20 
Miłośnikom wielkiej planistyki; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 War­
szawskie wtorki muzyczne; 19.15 ; 
Parada polskiej piosenki; 20.05 
NURT: „Marksistowska teoria
klas i walki klasowej” — aud. 
prof. dr. J. Wiatra; 20.25 Radiowa 
musicorama; 21.18 Wieczorny kon­
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 22.20 Śpiewają „Truba­
durzy”; 22.30 ..W trosce o słowo i 
treść”; 22.45 Walentin Bagłajenko 
śpiewa romanse; 23.95 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Jam 
session.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 
S. 6. 7, 8. 9, 10, 12.05, 15, IG, ló, 23, 
21. 22, 23.

Uwaga: Od godz. 8.05—15 — 
przerwa konserwacyjna na UKF 
68,18 MHz.

PROGRAM II: 7.35 Aud. Public.: 
8.35 Mój dom, moje osiedle; 8.55 
Muzyka spod strzechy: 9 Dla kl. V 
(historia) „W atrium i na forum” 
— słuch.; 9.30 A. Skriabin: Fan­
tazja na fortepian h-mcll op. 28; 
9.40 Dla przedszkoli: ..Opanuj się” 
— słuch.; 10 Powszechnica saty­
ryczna; 10.30 Konc. popularny: 11 
Dla kl. VIII (geografia) ..Przez kra 
je międzymorza”; 11.25 Śpiewa H. 
Frąckowiak; 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód: 11.40 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „Zaczarowany 
pawilon”; 13.20 Gra Zespół Herbie 
Hancocka; 13.35 „Fama Dumbuya, 
najprawdziwszy Dumbuya na bia­
łym koniu” — fragm. pow.; 13.55 
Miniprzeglad folklorystyczny; 14 
więcej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.35 Z estrady war 
sławskiej PWSM; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Zagad­
ki muzyczne; 16 Urządzanie Ziemi; 
17.25 Aud. spoi.; 17.35 Co nowego 
w piosence?; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Z cyklu: ..Postawy i działa­
nie”; 18.05 Śpiewa Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 18.40 „Drogi poznania” — 
Dyskusja naukowców na temat no 
wego największego źródła nromio- 
ni rentgenowskich w Kosmosie.

STRONA

W swej 121-letniej historii, 
odlewnia przechodziła różne ko 
leje losu: lata stabilizacji go­
spodarczej przeplatały się z 
okresami balansowania na gra 
nicy bankructwa, nierzadko 
występowały kłopoty z wypła 
tą pensji załodze, nie zawsze 
na czas realizowano zamówię 
nia. Najtrudniejszy był okres 
drugiej wojny, po zakończeniu 
której odlewnia była ograbio­
na z podstawowych maszyn i 
urządzeń, zniszczone było la­
boratorium i archiwum. Mimo

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05—15 Przerwa kon­
serwacyjna; 15.10 Z ostatnich, na­
grań Duke’a Ellingtona; 15.30 Słod­
ki zapach młodości; 15.45 Muzyka z 
polskich filmów; 16.05 „Puszka 
Pandory” — nowa płyta P. Harum; 
16.25 Przeboje 40-latków; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.85 „Twierdza” — 2 ode. 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Sa 
lon Radiowy; 18 Muzykobranie;

0 odlewników w Drawskim Młynie
Chyba nie ma wyprodukowanej w kraju maszyny rolni­

czej, która nie posiadałaby części składowych z tej małej 
wioski w woj. pilskim i n.e ma drugiej tak dużej odlewni 
w całym polskim przemyśle maszyn rolniczych. Jest to wresz 
cie jeden z najstarszych zakładów w Wielkopolsce, powsta­
ły w 1854 r.

Oto najkrótsza, ale jakże wymowna, wizytówka Odlewni 
Żeliwa Ciągliwego w Drawsk m Młynie. Kontynuuje ona 
jeszcze dawniejsze tradycje przemysłowe tego regionu, 
gdyż w połowie XVIII wieku istniała tam duża huta, wyta 
piająca surówkę żelaza.

to ruszyła już w październiku 
1945 r. — dzięki dużemu zaan­
gażowaniu i ofiarności garstki 
robotników. W latach 50-tych 
przeszła dwie modernizacje, 
które wydatnie zmniejszyły 
uciążliwość wielu prac i poprą 
wiły warunki bhp. Przed dwo 
ma laty oddano do użytku dwie 
sprowadzone z NRD hale lek­
kiej konstrukcji z przeznacze­
niem na dział gospodarki re­
montowej i energetycznej oraz 
oprzyrządowania odlewnicze­
go.

_   —■—-—.
„Polo“ ubiera 

ładnie i modnie
Równo rak temu załoga Za­
kładów Przemysłu Dziewiar­
skiego „Polo” w Kaliszu roz­
poczęła pracę w nowocze­
snych obiektach wybudowa­
nych kosztem 253 milionów 
złotych. „Polo" ubiera nas w 
bluzki, golfy, spódniczki, 
wdzianka, koszule. W sumie 
wytwarza się kilkadziesiąt 
mod eli z bisioru i ani lany. 
Tegoroczna dostawa wyniesie 
7,5 miliona sztuk wyrobów. 
Więcej będzie wdzianek dla 
panów, gdyż załoga zobowtą 
zała się dać ponadplanową 
produkcję tych właśnie ubio 
rów d'!a uczczenia VII Zjazdu. 
O dobrym samopoczuciu za­
trudnionych tu kobiet decy­
duje nie tylko praca przy 
nowoczesnej, wydajnej ma­
szynie, w dobrze klimatyzo­
wanej i oświetlonej hali, ale 
także zaplecze socjalne: pięk 
na stołówka, w której wydo­
je się dziennie około 400 o- 
biadów, pokoje śniadaniowe 
wyposażone w lodówki, pod­
grzewacze itp. W tym roku 
przekazano do użytku nowe 
przedszkole dla 120 dzieci. 
Na zdjęciu: wdzianko typu 
koszulowego z cienkiej dzia­

niny bisiorowej. (BM)

Prawdziwa jednak druga mło 
dość czeka drawską odlewnię 
w najbliższym okresie. Zapo­
czątkowało ją n-iedawne włą­
czenie do eksploatacji trzeciej 
NRD-owskiej hali, do której 
„przeprowadzono” magazyn 
techniczny. W przyszłym roku 
natomiast podjęta zostanie za 
krojona na szeroką skalę rozbu 
dowa i modernizacja, mająca 
do roku 1978 pochłonąć około 
400 min zł. Najpierw zainsta­
lowany będzie trzeci piec do 
żarzenia odlewów, dzięki cze­
mu zwiększy się ich produk­
cja o tysiąc ton w ciągu roku, 
dla potrzeb transportu oddana 
zostanie jednocześnie kolejna 
lekka hala z importu.

Licząca ponad 620 odlewni­
ków załoga (w wielu przypad 
kach zawód ten przechodzi z 
ojca na syna) produkuje teraz 
rocznie niewiele ponad 9 000 
ton rozmaitych wyrobów że­
liwnych do maszyn rolniczych 
i ciągników, docelowo zaś wiel 
kość ta sięgnie 15 000 ton. Na 
wet słynny jpż kombajn „Bi­
zon” posiada odlewy z Draw 
skiego Młyna. Ich jakość jest 
przednia, o czym wymownie 
świadczy fakt, że przewyższa 

Czy jego obecność może zmienić 
warunki życia na Ziemi; 19 Nieza­
pomniane głosy; 19.15 Język angiel 
ski; 19.30 Medaliony Nr 10 — ma­
gazyn literacko-muzyezny; 20.30 No 
w ości listopadowe Teatru PR; 21 
Jan Sebastian Bach — VI Sonata 
skrzypcowa G-dur; 21.15 Rep. lite­
racki pt. „Nic, zimna woda”; 21.55 
„Radio Szkole” — aud. dla nauczy 
cieli; 22.10 Muz. Kirgizji; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik kulturalny; 23 
Znasz-li ten głos ; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Jan Sebastian 
Bach: I Suita G-dur na wioloncze­
lę solo.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69.74 MHz: 16.20 — Aud. oświa 
towa; 16.30 Na muzycznej antenie; 
19 Ogólnop. program stereof. Od 
g. 7.45—15 przerwa konserwacyjna 
na UKF 69.74 MHz.

18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Teatr mojej młodości 
— gawęda; 20.10 Dixieland z Pragi, 
Drezna i Amsterdamu; 20.40 Język 
niemiecki; 20.55 D. Bortniański — 
klasyk petersburski; 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — Wano Mu- 
radeli „Październik”; 22.08 Pow. w 
wyd. dżw. „Cichy Don”; 22.45 Przy 
pomiuamy Yvesa Montanda; 23 Bal 
lady z wielu stron — wiersze poe­
tów radzieckich; 23.05 Collegium 
musicum — Borys Czajkowski; 
23.50 Śpiewa Ewa Bem.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

C TEŁEWI1JA I
PROGRAM I: 6 — TTR — Che­

mia, 1. 7: „Klasyfikacja związków 
nieorganicznych” (powt.); 6.30 — 
TTR — Botanika, 1. 7: „Morfolo­
gia pędu” (powt.); 9 — Program 
dla najmłodszych — Matematyka, 
kl. I: „Czyj pociąg dłuższy” (kol.); 
10 — „Rodzina Whiteoaków”, ode. 
I filmu ser. prod. kanad. (kol.); 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne, kl. VII—VIII — Malar 
stwo, cz. III (kol.); 12 — Dla szkół 
— Historia, kl. VIII: „W latach 
kryzysu” (powt.); 13.45 — TTR —

nawet parametry jakościowe 
przewidziane przez technolo- 
gów„.

Wysoka jakość produkcji 
idzie w parze z pomyślną reali 
zacją zadań planowych. W 
ostatnich latach zawsze wyko 
nywano je z nadwyżką: m. in. 
dzięki temu właśnie pięciolat 
kę zrealizowano o prawie cały 
kwartał przed terminem. Ros 
nąca wydajność i rytmiczność 
pracy pozwalają też wykony­
wać wiele cennych zobowią­
zań dodatkowej produkcji. Du 
mą załogi jest otrzymany za to 
dyplom uznania, podpisany 
przez Edwarda Gierka i Pio­
tra Jaroszewicza.

Wysiłek drawskich odlewni 
ków jest tym godniejszy pod­
kreślenia, że praca to niełatwa 
i wyczerpująca. Szczególnie 
ciężko było im podczas tego­
rocznego lata. Skwar był bar 
dzo dokuczliwy. Kiedy na 
zewnątrz temperatura sięgała 
30 stopni i pot lał się nam z 
czoła, przy piecach odlewni­
czych słupek termometru ska­
kał o kilkanaście stopni wy­
żej. Egzamin zdali jednak na 
piątkę, nie zwalniając ani na 
moment tempa pracy. Rol­

nictwo czeka przecież na od­
lewy z Drawskiego Młyna.

PIOTR BOROWICZ

Radiowy konkurs

„Starszy człowiek 
na drodze"

Zarząd Wojewódzki PCK, we 
spół z Poznańską Rozgłośnią 
PR i Komendą Wojewódzką 
MO, organizują konkurs radio 
wy w ramach prowadzonej od 
kilku lat akcji pod hasłem: 
„Starszy człowiek na drodze”. 
Celem konkursu jest spopula 
ryzowanie problematyki zapo 
biegania wypadkom drogo­
wym.

Audycje konkursowe nada­
ne zostaną w ramach „Radio- 
ekspresu” o godz. 7 w dniach: 
4, 6, 7, 8, 10 i 11 bm. (c)

Siostry z PCK

Czekają na nie chorzy
Co najmniej kilka razy w 

roku ogłasza się na ła­
mach prasy, na afiszach 

i ulotkach, że Zarząd Woje­
wódzki PCK w Poznaniu or­
ganizuje bezpłatne kursy dla 
sióstr PCK. Trzeba tylko, by 
kandydaci nie byli zbyt sta­
rzy, złożyli w terminie odpo­
wiednie dokumenty i wyrazi­
li chęć uczęszczania na popo­
łudniowe zajęcia. Kurs trwa 
albo 144 godziny (4 miesiące) 
i wtedy kończy się dwutygod 
nlową praktyką w szpitalu, al 
bo też skrócony — 80 godzin.

Kobiety — bo one zgłaszają 
się głównie na te apele — 
przygotowują się na nich do 
opiekowania się ludźmi chory

Matematyka, 1. 62: „Przesunięcie 
równoległe; 14.30 — TTK — Me­
chanizacja rolnictwa, 1. 38: „Me­
chanizacja zbioru ziemniaków” 
(powt.); 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.49 — „Obiektyw”; 17 — Nie 
tylko dla pań; 17,.25 — „Tuzin” — 
teleturniej; 17.50 — Studio TV Mło 
dych; 18.40 — Reklama; 18.45 — 
Fakty, opinie, hipotezy — Zwie­
rzęta na zamówienie (kol.); 19.20 
— Dobranoc i’ Dziennik (kol.); 
20.20 — Przypominamy, radzimy 
(kol.); 20.25 — „Wielka przemiana” 
— ode. II — film ser. prod. radź, 
(kol.); 21.35 — „interstudio” (kol.); 
22.29 — Wieczorny gość — Alina 
Janowska; 22.50 — Dziennik (kol.); 
23.05 — Reklama (koL); 23.10 — 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 16.20 — Język 
angielski, 1. 5 — Kurs podstawo­
wy; 16.55 — Malarstwo i film — 
malarstwo polskie (kol.); 17.35 —
Teatr TV — Wsiewołod Wiszniew 
ski: „Tragedia optymistyczna”; 
19 — „Poradnik rodzinny”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
— Wtorek melomana — Sonatę 
A-dur Mozarta gra Janusz Olejni­
czak — Edgar Varese „Offrandes”; 
21 — „24 godziny” (kol.); 21.45 — 
„Trylogia o Maksymie” — cz. I 
pt.: „Młodość Maksyma” — radź, 
film fab.; 23JB — Język niemiec­
ki (powt.) 1. L

W Turku i w gminie

Z żywej tradycji 
ludowej kultury

Turek znany jest nie o-d dzisiaj ze swej aktywności kul­
turalnej. Powstają tutaj inicjatywy, które obejmują 
swym zasięgiem nie tylko miasto, lecz także okoliczne 

gminy. Na dawnym obszarze województwa poznańskiego po­
wiat turecki zajmował I miejsce w kultywowaniu i propago­
waniu kultury ludowej.

Twórcy ludowi z okolicznych wsi — indywidualni artyś- 
ci-amatorzy i zespoły folklorystyczne — nie mogą narzekać 
na brak mecenasa. Koło Twórców Ludowych przy Domu 
Kultury w Turku skupia 24 artystów uzdolnionych w róż­
nych kierunkach. Są wśród nich rzeźbiarze, malarze, haf- 
ciarki, wycinankarki, artyści, dla których tworzywem jest 
słoma, korzeń, glina, wiklina. Wielu z nich, jak Zdzisław 
Staszak z Brudzewa, Krzysztof Przepiórski z Grzymiszewa, 
Julianna Kaźmierczak z Rzymska, Wiktoria Wesołowska i 
Władysław Naglewski z Tuliszkowa mają już ustalone miej­
sce we współczesnej sztuce ludowej. Inni, początkujący do­
piero, znajdują w Domu Kultury sprzyjające warunki do 
rozwijania talentów i zamiłowań. Dużą szansą są dla nich 
organizowane corocznie wystawy, kiermasze i pokazy, które 
umożliwiają im wzajemne kontakty i wzbudzają duże zain­
teresowanie w środowisku. Przegląd dorobku twórczości a- 
matorskiej na terenie miasta i regionu odbywa się także w 
ramach — organizowanej od dwóch lat — Tureckiej Wiosny 
Kulturalnej. Najcenniejsze i najciekawsze dzieła twórców 
ludowych są inwentaryzowane i eksponowane w regionalnej 
izbie muzealnej, która od roku 1972 istnieje przy Domu Kul­
tury.

Chociaż ludowi artyści i zespoły amatorskie (jak na przy­
kład zespół z Tuliszkowa czy z Grzymiszewa) są chlubą tur- 
kowian, to jednak błędem byłoby utożsamiać ich aktywność 
kulturalną tylko z twórczością ludową.

Dcm Kultury w Turku, którym obecnie kieruje Krystyna 
Młotkiewicz, działa już bowiem 20 lat i może się poszczycić 
wypracowanymi formami działalności, tak w zakresie popu­
laryzacji dorobku kulturalnego', jak i w rozwijaniu inwencji 
twórczych wśród swoich bywalców i sympatyków. W roku 
1974 zorganizowano tu 170 różnego rodzaju imprez, w któ­
rych uczestniczyło 50 000 osób. Liczby te nie są jednak w 
stanie scharakteryzować całokształtu działalności Domu 
Kultury, w którym każdy znajduje interesującą propozycję 
dla siebie. Najmłodsi rozwijają swoje uzdolnienia w teatrzy­
ku kukiełkowym i dziecięcym zespole wokalnym oraz spo­
tykają się na wspólnych grach ii zabawach.

Tradycje teatru amatorskiego żywe są w młodzieżowym 
zespole małych form teatralnych. Wolny czas spędza mło­
dzież Turka w zespole tańca współczesnego, na licznych 
spotkaniach'i prelekcjach, a wieczory — na dyskotekach. 
Zainteresowaniem cieszą się też turnieje społeczno-polityczne 
w cyklu pod wspólnym tytułem „Trybuna Młodych”. Dorośli 
spotykają się w salach Domu Kultury na spotkaniach z cie­
kawymi ludźmi, imprezach rozrywkowych, przy kawie i sza­
chach, na wieczorkach tanecznych. W Klubie Seniora spę­
dzają swój wolny czas renciści.

Gprócz cyklicznej działalności programowej dla wszyst­
kich grup wiekowych, Dom Kultury w Turku organitauje im­
prezy okolicznościowe, koncerty z dedykacją dla przodują­
cych załóg miejscowych zakładów pracy itp.

Dom Kultury nie jest jedyną tego typu placówką kultu­
ralną w mieśęie. Działają tu oprócz niego kluby zakładowe 
— Klub Kopalni Węgla Brunatnego „Barbórka” oraz ZaT 
kładów Przemysłu Jedwabn (czego „Miranda”. Obydwa są 
otwarte dla wszystkich mieszkańców Turka, dzięki czemu 
mają oni zawsze możliwość wyboru spośród różnych pro­
pozycji oświatowych, kulturalnych i rozrywkowych.

GRAŻYNA SZULAK

mi i starszymi w ich włas­
nych domach. Do tego przy­
stosowano program. Przyszłe 
siostry uczą się więc udziela­
nia pierwszej pomocy — od­
bywają wykłady i ćwiczenia, 
nabywają umiejętności nie­
zbędnych przy pielęgnacji: my 
clę chorych w łóżku, słanie łó 
żek, przebieranie pacjentów 
niedołężnych itp. Zajęcia te 
prowadzą najczęściej pielęg­
niarki dyplomowane (naczelne 
pielęgniarki ZOZ-u, oddziało­
we, przełożone) z dużym do­
świadczeniem zawodowym i 
życiowym. Bo sprawą nie 
mniej ważną jak zabiegi opie 
kuńcze, jest właściwe podej­
ście do pacjentów; chorych — 
przez to niecierpliwych, zde­
nerwowanych. Na to też trze­
ba słuchaczki kursu uczulić.

W tym roku takich kursów 
zorganizowano dwanaście —• 
w różnych miastach i gminach 
Wielkopolski. W sumie ukoń­
czyło je 130 słuchaczek. Nale­
żałoby oczekiwać więc, że co 
najmniej większość z nich wlą 
czy się do sieci opieki nad 
ludźmi starymi i samotnymi. 
Zajmie miejsca tak potrzebne.

Niestety, pracę w punktach 
PCK podejmuje zaledwie jed­
na trzecia wyszkolonych 
sióstr. Łatwo zniechęcają się 
do pracy trudnej, nie najle­
piej płatnej i niekiedy trakto­
wanej przez innych jako pra­
cę posługaczki. Zostają te naj­
lepsze, dla których sprawa po 
zostawienia kogoś bez opieki 

„GŁOS WIELKOPOLSKI’’ - przedstawiciele w województwach; 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tałarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 

52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ut Marchlewskiego 29, tel. 24-15

jest rzeczą nie do przyjęcia. 
Takie właśnie siostry nawią­
zują ze swymi podopiecznymi 
kontakty prawdziwe przyja­
cielskie, serdeczne,' potrzebne 
ludziom samotnym. Jednak 
choćby pracowały nie wiado­
mo jak ofiarnie, nie są w sta 
nie zrobić wszystkiego. Po­
trzeb jest coraz więcej, dlate­
go też PCK tak dużą wagę 
przykłada do organizowania 
nowych punktów, w związku 
z tym do ponawiania szkoleń, 
a ostatnio także do organizo­
wania pomocy sąsiedzkiej.

W Wielkopolsce pracuje o- 
becnie 39 punktów, w nich 520 
sióstr PCK. Otaczają opieką 
ponad 1000 chorych. Jest to 
wcale niemały szpital.

Najwięcej punktów pecekow 
skich mieści się w wojewódz­
twie kaliskim — 10, pilskim 
— 9, poznańskim —■ 7, lesz­
czyńskim — 6, konińskim — 
5. W Poznaniu pracują dwa 
punkty zatrudniające 29 sióstr 
na pełnych etatach lub na zle­
cenia godzinne. Do końca ro­
ku powstaną jeszcze dwa 
punkty gminne: w Krzywiniu 
i Kostrzynie Wielkopolskim.

W otaczaniu opieką jak naj 
większej grupy potrzebują­
cych liczą się nie tyle fundu­
sze na ten cel — można je 
zdobyć, nie też umiejętności 
— bo te dadzą się uzupełnić, 
ule przede wszystkim ręce 
chętne do pracy. (len)
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